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Streszczenie. Współpraca elektrowni, zmierzająca do 
“"osiągnięcia szeregu korzyści techniczno-ekonomicznych, 

jest szczególnie rozwinięta w Belgji dzięki racjonalnej or­
ganizacji i specyficznym warunkom (wielkie zagęszczenie 
odbioru energji). Łączenie się elektrowni ułatwione zostało 
przez stworzenie odpowiedniego ustawodawstwa elektrycz­
nego, wymiana energji pomiędzy niemi — przez zastoso­
wanie właściwej taryfikacji (r f k). Racjonalny plan or­
ganizacji zrzeszeń i ich eksploatacji ustalony został na 
podstawie szeregu studjów.

Powyższe prace ułatwiły pokonanie trudności handlo­
wych i technicznych przez zrzeszenia, które rozwinęły się 
w krótkim czasie, osiągając nader pomyślne wyniki finan­
sowe.

Wstęp.
W ewolucyjnym rozwoju elektryfikacji czy to dla 

potrzeb prywatnych, czy też w celach użyteczności publicz­
nej, można dostrzec trzy etapy.

W pierwszym etapie każde przedsiębiorstwo wytwa­
rza energję dla zaspokojenia własnych potrzeb lub potrzeb 
swoich odbiorców, rozmieszczonych w bezpośredniem są­
siedztwie zakładu wytwórczego. Celem obniżenia kosztów 
produkcji energji przedsiębiorstwa te dążą do usprawnie­
nia swoich instalacyj, jednakże zespoły prądotwórcze w 
niektórych elektrowniach lokalnych pracują nieekonomicz­
nie, w elektrowniach zaś przemysłowych nawet przy eko- 
nomicznetn wytwarzaniu energji elektrycznej pozostają 
częstokroć niewyzyskane znaczne ilości energji odpadko­
wej czy to w postaci pary grzejnej, czy też gazów wielko­
piecowych.

W drugim etapie przedsiębiorstwa elektryfikacyjne 
łączą się, zasilając większe . obszary, przyczem wytwarza­
nie odbywa się bądź w jednym zakładzie, bądź w szeregu 
zakładów, pracujących równolegle.

— W trzecim etapie rozwoju elektryfikacji następuje po­
łączenie zrzeszeń współpracujących elektrowni w organizm, 
między okręgowy.

Korzyści, jakie daje przejście z I etapu do II, stają 
się w etapie III jeszcze bardziej uwypuklone.

Zasadniczemi celami współpracy elektrowni są:
1) wyrównanie krzywych obciążenia przez wzajemne 

obniżenie szczytów;
2) podnoszenie spółczynnika wyzyskania maszyn;
3) zużytkowanie najbardziej ekonomicznych źródeł 

energji;
4) ograniczenie niezbędnej rezerwy do 25% obciąże­

nia szczytowego;
5) wyzyskanie mocy rozporządzalnej (różnicy między 

macą maszyn, uruchomionych dla pokrycia obciążenia 
— szczytowego a mocą obciążenia szczytowego);

6) umożliwienie zastosowania przy rozbudowie jedno­
stek znacznie większych, niż te, jakie należałoby instalo­
wać w elektrowniach, pracujących niezależnie.

Jasnem jest, iż scharakteryzowany schemat rozwoju 
może być wytyczną dla programu elektryfikacji wszystkich 
krajów, dążących do racjonalnego rozwiązania tego nader 
ważnego dziś zagadnienia. W szeregu tych krajów pierw­
sze miejsce zajęła Bełgja, gdzie prace te są bardzo posu­
nięte. Współpraca elektrowni belgijskich jest też tematem 
niniejszego artykułu.

Pierwsze zrzeszenie elektrowni w Belgji i jednocze­
śnie w Europie pod nazwą „Union des Centrales Electri- 
ques" okręgu Leodyjskiego powstało już w r, 1919, jednak­
że szybki rozwój realizacji współpracy elektrowni datuje 
się od czasu rewizji ustawodawstwa elektrycznego w r. 1925 
i od ustalenia wytycznych dla organizacji zrzeszeń elek­
trowni przez Komisję Wielkich Prac (Commission Natio­
nale des Grands Travaux) w r. 1927.

Rewizja ustawodawstwa elektrycznego.

W czasie, gdy obowiązywało dawne ustawodawstwo, 
przedsiębiorstwa, które pragnęły połączyć swe zakłady 
elektryczne, napotykały Jna (nieprzezwyciężone trudności 
w postaci monopolu koncesjonariuszy, który był tak ści­
sły, iż nie dopuszczał do korzystania z dróg, ulic i pla­
ców w obrębie uprawnienia nawet dla własnego użytku 
przedsiębiorstw.

Na skutek dążeń przemysłu ustawodawstwo elek­
tryczne zmieniono, umożliwiając łączenie się elektrowni.

W nowonadawanych koncesjach przyznane zostało 
prawo przyłączania różnych zakładów jednego przedsiębior­
stwa do swej własnej elektrowni, w dawnych konce­
sjach w każdym poszczególnym wypadku mogło to być 
przyznane jedynie przez państwo.

Odbiorcy o zużyciu mocy powyżej 1000 kW korzy­
stają z wolnego wyboru dostawcy energji elektrycznej na 
terytorjach, na które rozciąga się uprawnienie, nadane po 
wejściu w życie nowej ustawy. Odbiorcy ci zyskali rów­
nież prawo budowania wspólnych elektrowni; z drugiej 
strony zaś mogą przyłączyć swe zakłady powyżej 500 kW 
do sieci, łączącej siłownie innych przedsiębiorstw, o ile za­
kłady te dysponują energją odpadkową lub energją spad­
ku wodnego.

Studja Komisji Wielkich Prac.

Komisja Wielkich Prac powołana została przez rząd 
dla organizacji produkcji energji elektrycznej w Belgji 
i określenia korzyści, jakie można będzie osiągnąć przez 
pracę równoległą elektrowni.

i ’ i. A
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W wyniku badań Komisji tej ustalone zostały dla 
r. 1927 następujące cyfry, dotyczące zużycia energji i jej źródeł- 

Roczne zużycie energji wynosiło 3 160 000 000 kWh 
dla całego kraju, w tem 1 968 000 000 kWh we własnych 
siłowniach przedsiębiorstw i 1 192 000 000 kWh w zakładach 
użyteczności publicznej.

Moc instalowana wynosiła 700 000 kW w zakładach 
użyteczności publicznej i 960 000 kW w siłowniach prze­
mysłowych.

Źródłem energji były przedewszystkiem — węgiel, 
gaz z koksowni i wielkopiecowy; siła wodna natomiast od­
grywała rolę podrzędną.

Polityka ogólnej ekonomji kraju winna była iść w 
kierunku zmniejszenia zużycia węgla drogą większego zu­
żytkowania gazu i energji wodnej wobec obaw geologów 
co do możliwości wyczerpania się istniejących zasobów 
węgla.

Studja, poświęcone badaniu wyzyskania energji wod­
nej, ustaliły, jako najbardziej wskazane, wybudowanie 
elektrowni wodnych w Ardenach i nad rzeką Mozą; pierw­
sza przy pomocy instalowanej 94 500 kW miałaby wypro­
dukować rocznie 280 000 000 kWh, druga —- 135 000 0O0 
kWh przy szczycie 30 000 kW.

W wyniku zrzeszenia elektrowni obciążenie szczyto­
we spada do 582 850 kW z przeszło 684 500 kW (p. 1, 
rys. 1). Sama więc tylko kompensacja szczytów pozwala na 
zredukowanie o 101 650 kW mocy, niezbędnej dla zasila­
nia odbiorców.

Przy pracy niezależnej elektrowni niewyzyskana nad­
wyżka mocy maszyn, pozostających w ruchu w poszcze­
gólnych elektrowniach, czyli t. ~zw. moc rozporządzania, 
jest znaczna; stanowi ona 93 500 kW.

Natomiast przy pracy równoległej ta nadwyżka mo­
że być zredukowana do nieznacznej jej części; jednakże 
dla zapewnienia ciągłości pracy przyjęte zostało, że w ru­

chu pozostaje moc 33 150 kW ponad moc, zapotrzebowa­
ną przez wszystkich odbiorców,

W ten sposób przy pracy równoległej możliwem jest 
zatrzymanie, przy zachowaniu pełnej pewności ruchu, po­
szczególnych jednostek o łącznej mocy 162 000 kW (p. 2 
rys. 1).

Moc maszyn, po-zostających w ruchu, spadnie więc 
z 778 000 kW do 616 000 kW, a spółczynnik wyzyskania 
podniesie się z 46% do 63% (rys. 1).

Co się tyczy wyzyskania najbardziej ekonomicznych 
źródeł energji, to dzięki pracy równoległej elektrowni moc 
maszyn parowych, pozostających w ruchu, spada z 666 000 
kW do 365 000 kW, produkcja energji z 2 473 000 000 kWh 
do 1 800 000 000 kWh; przez całkowite wyzyskanie gazów 
wielkopiecowych moc maszyn gazowych, pozostających w 
ruchu, podnosi się z 112 000 kW do 156 000 kW, pioduk- 
cja zaś z 687 000 000 do 1 320 000 000 kWh.

Ponadto możliwe jest zużytkowanie sił wodnych 
w Ardenach, przyczem moc instalowana stanowiłaby 
94 500 kW i, stale pozostając w ruchu, zapewniłaby 
280 000 000 kWh (p. 3, rys. 1).

Z powyższych cyfr wynika, że spółczynnik wyzyska­
nia maszyn gazowych wzrasta z 70% do 96%, a maszyn pa­
rowych — z 42% do 53%.

Praca równoległa pozwala na ograniczenie niezbęd­
nych rezerw do 25% szczytu, t. j. do 147 500 kW (p. 4, 
rys. 1).

Połączone urządzenia wytwórcze dają nadmiar mocy 
326 450 kW do dyspozycji nowych zapotrzebowań na ener- 
gję (p- 5, rys. 1).

Przy pracy niezależnej moc jednostek waha się 
w granicach 250 4- 12 500 kW; przy pracy równoległej za­
silanie może być zapewnione przez kilka elektrowni paro­
wych z wielkiemi jednostkami, o mocy 50 000 kW każda, 
pracujących równolegle z silnikami na gaz wielkopiecowy, 
o mocy 8 000 4- 12 000 kW, i z elektrowniami wodnemi.

Rys. 1.
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Koszt własny 1 kWh, stanowiący według Komisji 
Wielkich Prac pr.zy pracy niezależnej 5,4 cent., spadłby 
do 3,2 cent., gdyby zasilanie kraju energją elektryczną 
odbywało się przy pomocy niewielkiej ilości elektrowni 
parowych z bardzo wielkiemi jednostkami wytwórczemi. 
współpracującemi z elektrowniami gazowemi.

W wyniku przeprowadzonych prac komisja ustaliła dla 
planu elektryfikacyjnego całej Belgji zasady następujące.

W różnych częściach kraju miały być utworzone To­
warzystwa „Unions des Centrales Electriques'' regjonalne, 
analogiczne do pierwszego związku, utworzonego w okręgu 
Leodyjskim,

Poszczególne zaś związki miały być zrzeszone w zwią­
zek ogólny, nadrzędny w stosunku do związków „Unions 
des Centrales Electriques'' pod nazwą „Union Beige 
d'Electricitć“.

Organizacja eksploatacji zrzeszeń elektrowni.

Celem racjonalnej eksploatacji współpracujących elek­
trowni winno być osiągnięcie jaknaj lepszych rezultatów 
skonomicznych przy całkowitej pewności ruchu.

Ponieważ wytwarzanie i zużycie następuje w wielu 
oddalonych od siebie miejscach, a wszystkie korzyści zrze­
szenia wynikają z racjonalnej współpracy wszystkich ele­
mentów produkcji i zużycia, dla ułatwienia więc prawidło­
wej eksploatacji zrzeszenia w niektórych punktach sieci 
utworzone zostały stacje rozdziału obciążenia, gdzie spe­
cjalny inżynier rozdzielający (load dispatcher — reparti- 
teurj utrzymuje stały kontakt ze wszystkiemi elektrownia­
mi przyłączonemu Zadaniem inżyniera tego jest rozdział 
produkcji i wydawanie zarządzeń uruchamiania i zatrzy­
mywania maszyn w elektrowniach.

W stacji rozdziału obciążenia ustalane są warunki 
pracy każdej elektrowni; ponadto wydawane są tam zarzą­
dzenia dla natychmiastowego pokrycia niedoboru mocy, 
jaki mógłby powstać w niektórych elektrowniach, i dla 
przedsięwzięcia środków celem przywrócenia do regularnej 
pracy linij, wyłączonych chwilowo wskutek awarji.

Wszystkie zakłady wytwórcze połączone są siecią 
telefoniczną ze stacją rozdziału obciążenia. Inżynier roz­
dzielający, będący w stałym kontakcie z kierownikami 
wszystkich elektrowni, odnotowuje w dzienniku wszystkie 
dane, niezbędne co do zatrzymania lub uruchomienia zespo­
łów prądotwórczych, przewidywania co do zużycia, zmia­
ny, zaszłe w przewidywaniach, zarządzenia dla przyłącze­
nia lub wyłączenia niektórych podstacyj, odcinków sieci 
i t. d. Na tablicy, umieszczonej na stacji, inżynier rozdzie­
lający ma przed sobą schemat wszystkich zakładów wy­
twórczych i sieci, na którym zapalają się sygnały świetl­
ne, które obrazują wszystkie główne czynności, dokonane 
w elektrowniach, jak również kierunek wymiany energji.

Na podstawie uwag, udzielanych telefonicznie, sche­
matu, wykresów, sporządzanych przez watomierze piszą- 
ce, umieszczone we wszystkich ośrodkach produkcji i zu­
życia, dzięki dokładnej znajomości natury in-stalacyj, ich 
rozmieszczenia i pracy, inżynier rozdzielający ustala wa­
runki pracy i wyda je odpowiednie zarządzenia.

Równocześnie zarządza on regulację częstotliwości i 
napięcia oraz wydaje zarządzenia, dotyczące wzbudzenia 
prądnic, z uwagi na regulację spółczynnika mocy. Wreszcie 
wydaje on dyspozycje, niezbędne do pokrycia niedoboru 
mocy, jaki wystąpić może u niektórych członków.

Stacja rozdziału obciążenia jest prawdziwym móz­
giem zrzeszenia; na podstawie zgóry ustalonych ogólnych 
prawideł koordynuje ona wysiłki poszczególnych elemen­
tów zrzeszenia i zapewnia ekonomiczną, regularną i pew­
ną pracę całości.

Tarytikacja energji wymienianej.

Racjonalna eksploatacja organizmu współpracy wy­
maga, by członkowie byli zawsze materjalnie zaintereso­
wani w rezultatach eksploatacyjnych zrzeszenia,

Pierwszorzędną tutaj rolę odegra ułożenie taryfikacji 
energji, wymienianej pomiędzy członkami zrzeszenia, w ta­
ki sposób, by pobudzała ona do przyłączenia się do niego 
i zapewniała należyty podział zysków.

Taką taryfikację stworzył finż. jF e man d C o u r- 
t o y, z którego inicjatywy powstało pierwsze zrzeszenie 
elektrowni.

Taryfikacja Courtoy, najbardziej logiczna, jeśli cho­
dzi o wymianę energji, oparta jest na zasadzie następu­
jącej: sumy, jakie członkowie płacą zrzeszeniu lub od nie­
go otrzymują, równe są zmniejszeniu lub zwiększeniu wy­
datków własnej eksploatacji, jakie nastąpiło przez przy­
łączenie się do zrzeszenia, w stosunku do wydatków przy 
pracy niezależnej.

Stosowanie tej reguły uwydatnia ekonomję, osiągnię­
tą przez zrzeszenie w postaci zysków, i rozdział tych Zy­
ków bądź w postaci zysku od kapitału, bądź w postaci zwro­
tu od ceny zakupu lub sprzedaży energji, zapewniając wy­
twórcom i odbiorcom sprawiedliwy podział zysków i skła­
niając ich do udziału w zrzeszeniu i do przestrzegania zale­
ceń inżyniera rozdzielającego.

Zasada równości wydatków przy pracy równoległej 
i niezależnej sprowadza się do tego, by sprzedaż i zakup 
energji odbywały się po cenach, po jakich energja ta jest 
lub byłaby wytwarzana we własnej siłowni członka zrze­
szenia. Warunki wytwarzania lub pobierania energji są, 
jak wiadomo, bardzo rozmaite, jednakże sprawa ustalenia 
ceny dla tych różnych warunków upraszcza się znakomi­
cie, gdy zanalizuje się elementy kosztu własnego wytwa­
rzania energji.

Na koszt ten w ogólnym wypadku składają się na­
stępujące składniki;

oprocentowanie i amortyzacja kapitału, inwestowa­
nego w urządzenia wytwórcze,

koszty stałe eksploatacji (koszty, związane z goto­
wością elektrowni do wytwarzania energji), 

koszty paliwa, zużytego dla wytworzenia energji,
a) Oprocentowanie i amortyzacja zależą od ,,zdol_ 

ności produkcyjnej", t. j, od mocy urządzeń wytwórczych; 
koszty te występują i wtedy, gdy maszyny są zatrzymane. 
Wartość rocznej raty oprocentowania i amortyzacji, od­
niesioną do 1 kW mocy instalowanej, oznaczymy przez r.

b) Na koszty stałe eksploatacji składają się; paliwo, 
zużyte dla uruchomienia maszyn przy biegu luzem, koszty 
smarów, czyściwa, części zamiennych, obsługi, wreszcie 
koszty ogólne; koszty stałe eksploatacji w głównej mierze 
zależą od mocy maszyn, pozostających w ruchu, i czasu 
ich pracy i występują z chwilą, gdy maszyny są urucho­
mione, nawet gdy energja nie jest wytwarzana, a więc przy 
biegu luzem. Wartość kosztów stałych eksploatacji w od­
niesieniu do okresu rocznego względnie ośmiogodzinnej 
zmiany w stosunku do 1 kW mocy, pozostającej w ruchu, 
oznaczymy przez f.

c) Koszty paliwa dodatkowego, zużytego dla wytwo­
rzenia energji, odpowiadają paliwu, zużytemu dla przej­
ścia maszyny od biegu luzem do rozmaitych obciążeń i wy­
stępują przy każdej kilowatogodzinie oddanej. Wartość 
kosztów tych w odniesieniu do 1 kWh oznaczymy przez k.

Weźmy dla przykładu wypadek następujący:
Maszyna o mocy 1 000 kW wytwarza rocznie 4 000 000 

kWh, przyczem koszty oprocentowania i amortyzacji zain­
westowanego kapitału stanowią 100 000 zł. rocznie, koszty 
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stałe eksploatacji — 80 0Ö0 zł., kószty paliwa, zużytego 
dla wytworzenia energji — 1'20000 zł,, czyli -ogółem 
300 000 zł. Jeśli założyć, że wskutek zarządzeń, wynika­
jących z planu eksploatacji zrzeszenia, członek jego jest 
zmuszony utrzymać maszynę tę w ruchu, lecz przy pracy 
luzem, i zamiast energji, którą wytworzyłby u -siebie, zmu­
szony jest pobrać energję z sieci, zrzeszenie, w myśl tary­
fikacji r f k, żądać będzie od niego zwrotu jedynie kosz­
tów zaoszczędzonego paliwa, jakie byłoby zużyte dla wy­
tworzenia podanej wyżej ilości energji (4 000 000 kWh), 
t. j. 120 000 zł., czyli 3 gr/kWh. Oprocentowanie i amortyza­
cja, jak również koszty stałe eksploatacji w dalszym bo­
wiem ciągu będą występować u danego członka zrzesze­
nia i wydatki jego przy współpracy będą te same, co przy 
pracy niezależnej.

Podobnież, jeśli członek zrzeszenia po unierucho­
mieniu własnego zespbłu prądotwórczego otrzymywać bę­
dzie energję zzewnątrz, zrzeszenie domagać się będzie 
zwrotu kosztów paliwa, zużytego dla wytworzenia energji, 
i stałych kosztów eksploatacji. Gdyby zaś członek zrze­
szenia nie rozporządzał wcale mocą wytwórczą dla pokry­
cia zapotrzebowania własnego i pobierał energję z sieci 
zrzeszenia, natenczas zrzeszenie domagałoby się od niego 
trzech elementów kosztu własnego, tj. oprocentowania i 
amortyzacji, kosztów stałych eksploatacji i kosztu paliwa 
dla wytworzenia energji.

W poszczególnych więc wypadkach zrzeszenie dostar­
czać będzie energję po cenach zasadniczo różnych, a mia­
nowicie: 3 gr/khW, 5 gr/kWh i 7,5 gr/kWh.

Poniżej podajemy praktyczne zastosowanie taryfika­
cji w wypadku odbiorcy, posiadającego instalację wy­
twórczą, która pokrywa tylko część zapotrzebowania 
energji.

Krzywą obciążenia instalacji wytwórczej i -odbiorczej 
podaje rys. 2.

Jeśliby członek zrzeszenia nie mógł otrzymać energji 
zzewnątrz, musiałby dla pokrycia -swojego zapotrzebowania 
zainstalować maszynę przynajmniej o mocy Pa. Załóżmy, że 
moc maszyn, istniejących w instalacji wytwróczej członka

Rys. 2.

zrzeszenia, stanowi Pa, przyczem w ruchu pozostają m~' 
szyny o łącznej mocy Pr.

Energja, zużywana przez instalację odbiorczą, może 
być podzielona na 3 części: Bi, Ba i Ba; pierwsza część ura­
żę być wyprodukowana przez członka zrzeszenia w tym 
jedynie wypadku, o ile zainstaluje on maszynę dodatko­
wą; tej części energji odpowiadać będą wszystkie 3 staw­
ki: r, f i k; druga część, odpowiadająca mocy unierucho­
mionej, lecz zainstalowanej, obciążona będzie stawkami 
t i k; część trzecia obciążona będzie jedynie stawką k.

Stawka r odpowiadać więc będzie różnicy tP’a — P2 
pomiędzy szczytem zużycia a mocą instalowaną; koszty 
stałe eksploatacji (stawka /) odpowiadać będą różnicy mię­
dzy mocą szczytową zużycia a mocą w ruchu, wreszcie 
stawka k, reprezentująca paliwo, zużyte dla wytworzenia 
energji, obejmować będzie wszystkie kilowatogodziny, 
otrzymane z sieci.

Moc Pn określa się przy pomocy liczników rejestru­
jących moc zużytą w ciągu kwadransa (t. zw. kwadranso­
wych).

Moc P2 odpowiada mocy instalowanej, którą określa 
się przez ustalenie na podstawie prób maszyn lub przez: 
przyjęcie mocy nominalnej poszczególnych jednostek.

Wreszcie moc Pi ustalana jest przez inżyniera roz­
dzielającego, który posiada wszystkie elementy, niezbędne: 
dla określania rozkładu obciążeń i mocy, będącej w ruchu: 
w danym momencie w poszczególnych elektrowniach.

Wartości sumy energji Bi + Ba + B3 ustalone zo- 
stają przez licznik, umieszczony na przyłączeniu instala­
cji członka zrzeszenia do sieci,

W powyżej wspomnianym wypadku nie uwzględniona 
była możliwość awarji urządzeń wytwórczych. W praktyce 
możliwość taka występuje oczywiście stałe, należy więc 
przewidzieć odpowiednie rezerwy w instalacjach wytwór­
czych. Na podstawie doświadczenia ustalono dla współpra­
cujących elektrowni minimalną rezerwę dla zapewnienia: 
ciągłości ruchu na 25% mocy szczytowej,

W ten sposób, przy stosowaniu zasady równości wy­
datków przy pracy równoległej i niezależnej i przy wzię­
ciu pod uwagę konieczności posiadania własnych rezerw, 
w jakiej znajdowałby -się każdy z członków, gdyby nie 
należał do zrzeszenia), stosuje się stawkę r nie do różnicy 
Ps — Pa pomiędzy mocą szczytową zużycia a mocą insta­
lowaną, lecz do różnicy 1,25.P3 — Pa pomiędzy mocą 
szczytową zużycia, zwiększoną o 25%, a mocą instalowaną.

Taryfikacja r f k, oparta na zasadzie kosztów włas­
nych, znalazła zastosowanie nietylko w wypadku wymia­
ny energji pomiędzy zrzeszonemi elektrowniami, lecz tak­
że w wypadku zwykłej dostawy energji dla odbiorcy pracz 
elektrownię. Dzięki swej elastyczności mogła być ona za^ 
stosowana dla dobra kontrahentów nawet w wypadka ch, 
gdy pozornie wydawało się, że interesy ich są przeciwne-

W Belgj i stała się ona poważnym czynnikiem,, ułat­
wiającym racjonalną eksploatację zrzeszenia pod wz glę- 
dem handlowym.

Trudności, spotykane w eksploatacji zrzeszeń efektrc jwni

Sieć zrzeszenia łączy najróżnorodniejsze elektrownie' 
z silnikami na gaz wielkopiecowy, koksowniczy, z m aszy- 
nami parowemi tłokowemi lub turbinami, wreszcie turbi­
nami wodnemi.

Oczywista rzecz, iż zasadniczym warunkiem, prawid­
łowej eksploatacji zrzeszenia jest niezawodna praca rów­
noległa prądnic, uruchamianych przez różnorodne silniki 
napędowe.

Praca równoległa zespołów turbinowych nie nastręcza 
trudności wobec całkowitej równomierności biegu turbin 
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i łatwego przystosowywania się ich do zmian obciążenia. 
Trudności takie mogą jednakże występować przy pracy 
równoległej prądnic, uruchamianych przez silniki tłokowe, 
w szczególności zaś silniki gazowe, w wypadku nagłych 
zmian .szybkości zespołu, czy to na skutek zmian obciąże­
nia przy równoczesnej bezwładności regulatora silnika, czy 
to na skutek przedwczesnego lub spóźnionego zapłonu, czy 
też rozregulowania organów rozrządczych, czy wreszcie 
wskutek zmiany wartości opałowej gazu, zasilającego silnik.

Celem uniknięcia tych zakłóceń należy przewidzieć 
odpowiednio ciężkie koło zamachowe i zaopatrzyć prądnice 
w amortyzatory, zapobiegające kołysaniom.

Celowem jest też przerzucanie wszelkich wahań obcią­
żenia na turbiny szczytowe, zaopatrzone w czułe regulato­
ry i zasilane z kotłów o dużej pojemności, z automatyczną 
regulacją ciśnienia.

Trudności handlowe, spotykane przy grupowaniu elek­
trowni, pochodziły ze złego zrozumienia roli i środków 
działania zrzeszenia. Przemysłowcy uznawali 
zawsze korzyści, jakie może zapewnić im 
udział w zrzeszeniu i starali się do niego 
należeć; jednakże zakłady elektryczne, prze­
ciwstawiając się początkowo współpracy, 
uważały, że interesy ich są sprzeczne z in­
teresami zrzeszenia. Zakłady te odrzucały 
propozycje przyłączenia się do zrzeszeń 
elektrowni, uważając za eksproprjację zasa­
dę interwenjowania zrzeszenia w kapitale 
i zarządzie ich przedsiębiorstw.

Nie zgadzały się one z zasadą współ­
pracy odbiorców energji elektrycznej, trak­
tując odrębnie energję, pobieraną z sieci 
rozdzielczej zakładu elektrycznego i z elek-- 
trowni przemysłowej i odmawiały odbior­
com prawa udziału w zyskach na równej 
stopie z wytwórcami energji.

Z biegiem czasu jednakże tego rodza­
ju nastawienie uległo zmianie, czego wido­
mą oznaką jest stałe przyłączanie się zakła­
dów elektrycznych do zrzeszeń elektrowni.

Rozwiązanie trudności, wynikających 
z eksploatacji zrzeszeń, jest ściśle związane 
z rozwojem tych organizmów.

Dzięki racjonalnej organizacji i taryfikacji energji 
wymienianej, uwydatniającej osiągnięte zyski i zapewnia­
jącej sprawiedliwy podział zysków pomiędzy członkami, 
rozwój powstałych zrzeszeń postąpił bardzo szybko tak 
pod względem ekonomicznym, jak i technicznym.

Rozwój zrzeszeń i wyniki techniczno-ekonomiczne 
współpracy elektrowni.

Jak to już wzmiankowaliśmy, rewizja ustawodawstwa 
elektrycznego i studja Komisji Wielkich Prac posunęły 
znacznie realizację zrzeszania się elektrowni.

W krótkim czasie po opublikowaniu wyników studjów 
Komisji tej, gdyż w niespełna rok, t, j. w r. 1928, zostało 
utworzone Towarzystwo „Union Generale Beige d'filectri- 
citć", i I . ■ I j ■ | | i

Statut tego Towarzystwa odpowiadał ściśle programo­
wi z r. 1927; głównym jego celem było stworzenie ugrupo­
wań regjonalnych, połączenie ich wzajemne linjami daleko- 
nośnemi oraz stopniowe rozwijanie środków produkcji dla 
zaspokojenia nowych potrzeb połączonych zakładów.

Z inicjatywy „Union Generale Beige d Electricite 
„Union des Centrales de Liege" przekształcone zostało z

Societe Cooperative na Towarzystwo Akcyjne i rozszerzyło 
swą sferę działania na okręgi Namur i Luksemburg pod na­
zwą „Union des Centrales Electriques de Liege — Namur — 
Luxembourg" (LINALUX).

Równocześnie stworzone zostały przy współudziale te­
chnicznym i finansowym „Union Generale Beige d'ßlectri- 
cite“ — „Union des Centrales Electriques“ okręgu Hainaut, 
grupa Centre i Sambre.

Wreszcie w rok później, t. j. w r. 1929, „Union Gene­
rale Beige d'Ćlectricite‘' przyczyniło się do przemianowa­
nia i rozszerzenia dawnego Towarzystwa „Liaison des Cen­
trales du Borinage" i utworzyło Towarzystwo „Union des 
Centrales Electriques — Groupement du Borinage“.

W roku 1933 następujące cyfry charakteryzowały po­
szczególne okręgi.

Okręg Borinage obejmował wyłącznie instalacje paro­
we, o łącznej mocy 145 000 kW; w okręgu Centre na ogólną 
moc 63 000 kW około 20% przypadało na .silniki gazowe, 

Rys. 3.

reszta zaś na maszyny parowe; w okręgu Sambre na ogólną 
moc 172 000 kW .przeszło 20% przypadało na silniki gazowe, 

W Towarzystwie „Linalux" na okrąg Liege przypadała 
moc 356 000 kW, w tern około 27% silników gazowych i oko­
ło 6% turbin wodnych, na okrąg Luksemburg około 50 000 
kW w samych tylko silnikach gazowych.

Z punktu widzenia osiągniętej ekonomji wyniki To­
warzystwa „Linalux“ przedstawiały się następująco:

1) praca równoległa zaoszczędziła instalowania maszyn 
o mocy 65 000 kW, co odpowiada zmniejszeniu niezbędnej 
mocy o 27,9%;

2) dzięki kompensacji krzywych obciążenia, niezbędna 
moc maszyn w ruchu została zmniejszona o 23 000 kW, t. j. 
o 13,5;

3) zużytkowanie gazów wielkopiecowych i węgla mało- 
wartościowego zamiast węgla wysokowartościowego, jaki uży­
wany był przy pracy niezależnej elektrowni, dało roczną 
oszczędność w wysokości 130 000 t, t. j. 35 5% w stosunku 
do całkowitego zużycia przy pracy niezależnej;

4) praca równoległa pozwoliła na zmniejszenie kosztów 
obsługi o 32,7%,

Dla połączenia głównych ośrodków zużycia i rozdziału 
energji „Union Gćnćrale Beige d’filectricite“ zbudowało Hnję 
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na 150 000 V o zdolności przesyłowej 100 000 kVA, która 
połączyła wymienione wyżej 3 związki Towarzystwa „Union 
des Centrales Electriques du Hainaut" i „Union des Cen­
trales Electriques Linalux“.

W planie „Unione Generale Beige d'Electricite“ przewi­
dziana była budowa dwóch wielkich elektrowni na krańcach 
owej linji na 150 000 V. Pierwsza z tych elektrowni w Qua- 
regnon została wybudowana i posiada m. in. na ogólną moc 
instalowaną 145 000 kW zespół o mocy 40 000 kW i 3 000 
obr./min., pracujący na parę o ciśnieniu 60 atn i 425°C. Bu­
dowa drugiej elektrowni w Nameche nad rzeką Mozą o mo­
cy 500 000 do 600 000 kW nie jest jeszcze rozpoczęta.

Pole działania „Union Generale Beige d'Electricite“ 
rozciąga się na 50% powierzchni kraju i 40% całej produk­
cji i zużycia energji elektrycznej.

Do zrzeszenia należy 97 różnorodnych przedsiębiorstw, 
jak zakłady metalurgiczne, kopalnie węgla, huty, zakłady me­
chaniczne, cementownie, tramwaje, zakłady rozdzielcze na 
terenie okręgów Leodjum, Luksemburg, Namur i Hainaut,

Moc 786 000 kW instalowana w elektrowniach, pracu­
jących na węglu, gazie wielkopiecowym i koksowniczym lub 
spadku wodnym, produkuje rocznie 2 miljardy kilowatogo- 
dzin.

120 podstacyj, 1 000 km kabli ziemnych, 550 km linij 
napowietrznych łączy poszczególne ośrodki produkcji.

Studja Komisji Wielkich Prac w r. 1927 objęły zagad­
nienie elektryfikacji całego kraju, który pod względem cha­
rakteru dzieli się na dwie części: przemysłową 1 rolniczą.

W pierwszej części pierwszorzędna rola w elektryfika­
cji przypadła przemysłowi okręgów: Limbourg, Liege, Na­
mur, Luksemburg i Hainaut.

Natomiast w części rolniczej, zawierającej prowincje: 
Flandrję, Antwerpję i Brabant, przemysł jest niewielki i głó­
wną rolę odgrywają zakłady rozdzielcze; aczkolwiek ist­
nieją i tam zrzeszenia elektrowni, jednakże organizacja 
współpraca nie odpowiada tak ściśle postulatom Komisji 
Wielkich Prac, jak w części przemysłowej kraju.

Połączenie zrzeszeń elektrowni w organizm między- 
okręgowy (III etap organizacji produkcji energji elektrycz­
nej) zostało przeprowadzone jedynie w części przemysłowej 
przez stworzenie „Union Generale Beige d Electricite , na­
tomiast w części rolniczej organizacja trzeciego etapu znaj­
duje się jeszcze w zarodku, przyozem analogicznie do ,Union 
Generale Beige d'Electricite“ utworzono „Union Beige des 
Producteurs d'Electricite“, jednakże organizm ten nie prze­
jawił dotychczas żadnej działalności.

Plan „Union Beige des Producteurs d'Electricite“ i po­
łączenie jego z „Union Generale Beige d'Electricitö" prze­
widywał przeprowadzenie linji na 150 000 V, tak jak to ma 
miejsce w „Union Generale Beige d'Electricite“, przyczem 
długość sieci wynosić miała 600 km.

Wobec wzrostu zapotrzebowania energji plan elektry­
fikacji Belgji przewidywał już w r. 1940 instalowanie jedno­
stek o mocy 40 000, 80 000 i 160 000 kW w elektrowniach 
bądź istniejących, najbardziej ekonomicznych, bądź nowo- 
wybudowanych.

Kryzys gospodarczy, który dotknął Belgję, a obecnie 
w jeszcze większym stopniu, niż w innych krajach daje się 
odczuć, odsunął z natury rzeczy realizację planów elektry­
fikacyjnych w szerszym zakresie. W każdym bądź razie do­
konana już współpraca elektrowni pozwoliła na osiągnięcie 
niebywale niskich kosztów wytwarzania energji, co wywarło 
oczywiście pierwszorzędny wpływ na życie przemysłowe 
Belgji.

W dyskusji, jaka rozwinęła się po odczycie, poruszo­
ne zostały następujące zagadnienia:

1) Zapłata za energję bezwatową w rozliczeniach po­
między członkami zrzeszenia na podstawie taryfikacji r f k. 
Taryfikacja rfk uwzględnia w następujący sposób wpływ 
spółczynnika mocy na wysokość taryfy: odbiorca obcią­
żany jest wszystkiemi kosztami, zaleźnemi od wielkości 
urządzeń wytwórczych, i jeśli porównamy dwóch odbiorców: 
o niskim i wysokim spółczynniku mocy, lecz o jednakowem 
maksymalnem zapotrzebowaniu mocy pozornej, to zapłacą 
oni w stawkach r i f jednakowe sumy, zależne od wielko­
ści urządzeń elektrycznych, natomiast różne sumy, odpowia­
dające paliwu proporcjonalnemu (stawka i), pierwszy bo­
wiem odbiorca zużywać będzie mniej energji watowej, niż 
drugi; w rezultacie średnia cena zakupu energji wypadnie 
wyższa u pierwszego odbiorcy, niż u drugiego.

Należy zaznaczyć, że nad odpowiednim rozdziałem mo­
cy watowej i bezwatowej, jaknajkorzystniejszym dla zrze­
szenia, czuwa inżynier rozdzielający.

2) Koszt przyłączenia odbiorcy do sieci zrzeszenia 
uwzględniony jest w rozliczeniach pośrednio w ten sposób, 
że od ceny zakupu energji udzielane zostają zwroty, uza­
leżnione od wyników finansowych zrzeszenia, które z natu­
ry rzeczy ściśle zależą od kosztów budowy sieci.

3) Rentowność łączenia elektrowni. Dokonane połącze­
nia rentowały się w Belgji szczególnie dzięki temu, że 
uprzemysłowiony ten kraj posiada nader wielkie zagęszcze­
nie odbioru energji elektrycznej.
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PRZEGLĄD CZASOPISM
Elektrownie wiatrowe syst „Teubert’a”. — Wyzyska­

nie siły wiatru jest sprawą, która od wieków zaprzątała 
umysły wynalazców. Nieudane eksperymenty zastosowania 
wiatraków do napędu większych elektrowni silnie podkopa­
ły wiarę w możliwość praktycznego rozwiązania sprawy. 
Ostatnio niemiecki inżyner Dr. Wilhelm Teubert zaprojekto­
wał elektrownię wiatrową, która będzie mogła być reali­
zowana, stosownie do jego oświadczenia, w jednostkach do 
5 000 kW.

Model elektrowni tego typu był wystawiony na począt­
ku bieżącego roku w Niemczech na targach Lipskich, a obec­
nie w pobliżu Berlina jest na ukończeniu budowa elektrow­
ni wiatrowej o mocy zainstalowanej 1 000 kW.

Odbiór energji, zawartej w wietrze, odbywa się nie za 
pośrednictwem turbin wiatrowych (koła z szeregiem łopa­
tek), lecz zapomocą czterech skrzydeł o profilu opływowym, 
które dzięki samoczynnemu nastawieniu się w stosun­

Rys. 1.

ku do różnych szyb­
kości wiejącego wia­
tru, powodują jedna­
kową i określoną licz­
bę obrotów silnika, 
pozwalając na działa­
nie silnika nawet i 
podczas burzy. Cały 
system (patrz sche­
matyczny rysunek in­
stalacji) składający się 
z głowicy, piasty i 
skrzydeł, umocowany 
jest na cylindrze, u- 
stawionym na łoży­
skach kulkowych i 
spoczywającym na wy­
sokim maszcie z że­
laza profilowego, 
względnie przy jed­
nostkach małych do 
50 kW .■—• z rur spa­

wanych o średnicy 80 cm z odciążkami.
Średnica skrzydeł silnika w zależności od jego mocy, 

waha się w granicach od 25 do 60 m, wysokość zaś osi obro­
tu skrzydeł od 50 do 100 m. Wysokość osi obrotu silnika do­
biera się tak, ażeby skrzydła nie trafiały w sferę wirów po­
wietrznych, które występują na wysokości poniżej 50 m od 
ziemi.

Należy podkreślić, że silnik syst. Teuberta obliczony 
jest na wyzyskanie wiatrów górnych, które są bardziej stałe 
i bardziej silne, niż wiatry dolne.

Piasta obraca się w głowicy, a powstały od siły 
wiatru moment kręcący przenosi się za pośrednictwem prze­
kładni tarciowej na znajdujące się na głowicy prądnice prą­
du stałego lub zmiennego, względnie inne maszyny. Obok 

lub zamiast tych prądnic w razie, gdy silnik służy dla celów 
np. nawadniania, mogą być ustawione kompresory, które po­
zwalają napędzać pompy bez pośrednictwa prądu elektrycz­
nego. W pomieszczeniu maszynowem głowicy może być 
również ustawiony silnik spalinowy do napędu prądnic, 
wzlgędnie kompresorów, który uruchamia się przy słabym 
wietrze, względnie podczas jego braku. Materjałem pędnym 
dla silnika spalinowego jest wodór, otrzymywany z wody, 
która elektrolitycznie rozkłada się zapomocą prądu stałego 
na wodór i tlen w okresach silnego wiatru i nadmiaru ener­
gji. W instalacjach prądu stałego rezerwą na wypadek bra­
ku wiatru może być baterja akumulatorowa.

Prądnice w elektrowniach wiatrowych, w ilości 4 
sztuk, zainstalowane są w pomieszczeniu głowicy, posiada­
jącej odpowiednio duże wymiary, przyczem prądnice tę pra­
cują w liczbie 1, 2, 3 lub 4-ch równolegle zależnie od zapo­
trzebowania energji. Włączanie prądnic i regulacja napięcia 
odbywa się automatycznie. Wahania napięcia (od wiatru 
4 m/sek. do huraganu) mają wynosić ok. 2%.

Jeżeli elektrownia wiatrowa ma służyć do napędu 
silników lub innych przyrządów, których obroty muszą być 
stałe, lepiej jest zastosować prądnice prądu stałego ze 
względu na nieuniknione pewne wahania ilości obrotów 
prądnic i, co zatem idzie silników, przyłączonych do sieci.

Jak wynika z powyższego opisu, silnik wiatrowy nie 
posiada wału pionowego dla przeniesienia energji wiatru. 
Energja ta przenosi się zapomocą przewodów elektrycznych 
albo zapomocą rur ze ścieśnionem powietrzem w wypadku 
instalacji kompresorowej.

O ile budowana obecnie instalacja pod Berlinem wy­
trzyma próbę życia, pociągnąć to może za sobą doniosłe 
skutki w dziedzinie wytwarzania energji elektrycznej.

Elektrownie wiatrowe pozwolą przedewszystkiem 
uniezależnić się od materjałów pędnych, które trzeba wy­
twarzać w kraju względnie sprowadzać z zagranicy. Elek­
trownie takie mogą być budowane na miejscu zapotrzebo­
wania energji elektrycznej, mogą przytem wytwarzać energję 
elektryczną b. tanio, gdyż z pominięciem kosztów rozległych 
sieci elektrycznych, które naogół stanowią o cenie prądu 
w wysokości ok. 70% tej ceny.

Trudno przewidzieć, jak dalece ziszczą się nadzieje, 
pokładane przez wynalazcę przy uruchomieniu pierwszej 
elektrowni pod Berliniem. Tylko doświadczenie i przynaj­
mniej roczny okres eksploatacji będzie mógł dać odpowiedź 
na to pytanie. Jednak udział w wykonaniu elektrowni ta­
kich firm, jak: Bamag, A. E. G. i t. p., świadczy o tem, że 
do sprawy zabrano się poważnie i że temsamem rokuje ona 
nadzieję na powodzenie. J M,

Gospodarka elektryczna Wielkiej Brytanji w latach 
1933 i 1934. — W numerze 17-ym Przeglądu Elektrotech­
nicznego z roku bieżącego podany został zarys i rozwój hi­
storyczny gospodarki elektrycznej Wielkiej Brytanji. Obec­
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nie uzupełniając wymienioną publikację przytoczymy szereg 
danych statystycznych, dotyczących tego samego tematu, 
a odnoszących się do dwóch ostatnich lat.

Przedewszystkiem należy zanotować w tym okresie ko­
lejne rozpoczęcie normalnej eksploatacji w sieci krajowej 
„Grid". A więc 1-go stycznia 1933-go roku uruchomiono tę 
sieć w obu okręgach środkowej Szkocji i w środkowo­
wschodniej Anglji; 1-go stycznia 1934-go roku — w połud- 
nio-wschodniej Anglji, we wschodniej i północno-zachodniej 
Anglji, oraz w północnej Walji; wreszcie 1-go kwietnia 
1934-go roku — w środkowej Anglji. W końcu roku 1934 po­
zostałe części sieci krajowej też były już gotowe do urucho­
mienia.

Wytwórczość całkowita w tym czasie wzrosła znacz­
nie, osiągając za rok 1934 — 17 miljardów kilowatogodzin (w 
roku 1933-im — 14,996, w 1932-im — 13,66, a w 1931-ym — 
11,5 Mrd.kWh). Widoczne też są rezultaty dążeń ku prze­
rzuceniu wytwarzania energji na duże elektrownie, jak wy­
nika to z cyfr tablicy I (porównaj z tablicą II str. 535 P. E. 
Nr. 17 1935 r.).

Tablica I.

Elektrownie o rocz­
nej wytwórczości 

10° kWh

Ilość 
zakładów 
(1933 r.)

Całkowita wytwórczość 
w 1933 r.

106 kWh 0/ 
/o

do 0,05 49 1,1 0,01
0,05— 0,1 23 1,7 0,01
0,1 — 0,25 53 8,8 0,06
0,25 — 0,5 34 12,1 0,08
0,5 — 1 46 34,3 0,23
1 — 2.5 46 74,5 0,50
2,5 — 5 31 113,2 0,76
5—10 28 20°,0 1,39

10 — 25 51 863,6 5,77
25 — 50 45 1618,2 10,81
50 —100 37 2766,0 18,48

100 — 200 30 4095,2 27,37
ponad 200 16 5166,9 34,53

Razem 489 14963,6 100,00

Całkowita ilość czynnych zakładów wytwórczych zma­
lała w ciągu roku z 521 w 1932-im do 489 w 1933-im r. 
Zwiększony udział w produkcji ze strony elektrowni dużych 
spowodował też obniżenie się przeciętnego zużycia węgla 
na jedną wyprodukowaną kilowatogodzinę z 0,79 kg/kWh w 
1932-im roku do 0,75 kg/kWh w 1933-im roku i 0,73 kg/kWh 
w 1934-ym roku.

Zużycie energji elektrycznej na jednego mieszkańca 
wzrosło z 212 kWh w 1931-ym roku na 245 kWh w 1933-im 
i 280 kWh w 1934-ym. Wciągu 1933-go i 1934-go roku na­
stąpiło powiększenie mocy szeregu wytwórni przez zainsta­
lowanie w nich nowych zespołów prądotwórczych; w sumie 
przybyło w całym kraju 814 MW mocy instalowanej, w jed­
nostkach od 30 do 75 MW. Również na rok 1935 projekto­
wane jest zainstalowanie dalszych zespołów: dwóch po 25 
MW, siedmiu po 30 MW, czterech po 50 MW i jednego — 
75 MW.

Prace w kierunku ujednostajnienia częstotliwości były 
nadal kontynuowane przy poparciu finansowem Central 
Electricity Board, który wydał na ten cel w roku 1933-im 
około 4,5 miljonów funtów, a w roku 1934-ym około 3,6 mil­
ionów funtów.

Ciekawe są szczegóły, dotyczące zasilania energją 
elektryczną terenu miasta Londynu. Czynnych jest tam obec­
nie 43 niezależnych przedsiębiorstw, zajmujących się roz­
działem energji. Ilość zakładów wytwórczych czynnych wy­
nosi 25, z mocą instalowaną około 2 074 MW (nie licząc w 
tern trzech elektrowni kolejowych o mocy 339 MW). Dzie­
sięć elektrowni zostało dotychczas w Londynie przez Cen­

tral Electricity Board unieruchomionych. Ten proces reduk­
cji liczby czynnych elektrowni, jak również organizacyjnego 
łączenia się towarzystw rozdzielczych między sobą, postę­
puje w dalszym ciągu.

W ogólności można uważać, że gospodarka elektrycz­
na, oparta na wytycznych, opracowanych przez Central 
Electricity Board, daje spodziewane dodatnie rezultaty. 
Wprawdzie istotne korzyści z eksploatacji sieci krajowej 
mogą się ujawnić dopiero po pewnym czasie, ale miarą roz­
miarów, które mogą one osiągnąć, może być choćby fakt, iż 
zmniejszenie zużycia węgla o 7% w okresie od roku 1932 do 
1934 dało około 0,9 miljona funtów rocznej oszczędności; 
równocześnie drogą połączenia między sobą elektrowni 
przez sieć krajową uniknięto w ostatnich latach konieczno­
ści większych inwestycyj w wytwórniach, oszczędzając tą 
drogą sumę około 14,5 miljona funtów.

Przechodząc do technicznej oceny wyników eksploata­
cji „Grid'u“, należy zanotować, iż w ciągu ubiegłych dwóch 
lat miał miejsce cały szereg wypadków utrzymania ciągło­
ści ruchu w czasie miejscowych awaryj w poszczególnych 
elektrowniach, tylko dzięki pomocy innych elektrowni — 
poprzez sieć krajową.

Pewne trudności nastręcza narazie strona prawna 
skomplikowanych rozrachunków Central Electricity Board 
z poszczególnemi elektrowniami, zwłaszcza w wypadkach, 
gdy są one dla potrzeb produkcji mało przez CEB wykorzy­
stywane, a równocześnie są zobowiązane do utrzymywania 
znacznych, w każdej chwili rozporządzalnych, rezerw. Słabą 
stroną angielskiej gospodarki jest nadal elektryfikacja rol­
nictwa, jak wykazały to ostatnio dwa przykłady okręgu Bed­
ford i Norwich, gdzie przy przeprowadzonej całkowitej elek­
tryfikacji osiągnięto niezadawalające rezultaty finansowe. 
(F. S t r i t z 1. —- ETZ. Nr. 35, str. 973). W. Sz.

Z zagadnień taryfikacyjnych. ■— A. Buch anali­
zuje (Elektrizitätswirtschaft, 1935, Nr. 25, str. 554) 
taryfy dla zastosowania energji elktrycznej do grzej- 
nictwa przemysłowego. Pierwotne rozważania, uwzględ­
niające tylko cenę ciepła, zawartego w rozmaitych materja- 
łach opałowych, dawały na podstawie ekwiwalentu ciepl­
nego ceny prądu od 0,4 do 5 groszy za 1 kWh. Jeżeli jednak 
dodatkowo uwzględnić ekonomję ciepła elektrycznego w 
porównaniu z’ piecami innych typów, to przy oszczędności 
32 do 90% ceny konkurencyjne wzrastają już do wartości od 
1 do 12, a nawet w małych kuźniach do 16 groszy za 1 kWh. 
Jeżeli chodzi o ruch przerywany, a nie ciągły, to warunki dla 
ciepła elektrycznego są jeszcze korzystniejsze. Ale podsta­
wa ekwiwalentu cieplnego nie jest wyłącznie miarodajna 
przy tych porównaniach; zmniejszenie robocizny, zużycia ma- 
terjałów, konserwacji, a przedewszystkiem jakość i wartość 
produktu końcowego przy procesach metalurgicznych, roz­
strzyga stanowczo na korzyść zastosowania energji elek­
trycznej.

Przechodząc do konkretnej formuły taryfowej, Buch 
zdąża możliwie do ograniczenia wpływu składnika mocy; 
nie mogąc go zupełnie wyeliminować przez przełożenie pra­
cy cieplnej wyłącznie na porę nocną, Buch proponuje tary­
fę składaną o konstrukcji:

k~j~ [sga + (Ssm—12sg)O1] + 6.

We wzorze tym oznacza:
k —- średnia cena prądu w gr/kWh, 
a — cena za moc w zł/kVA i rok, 

Ci ’— cena za moc w zł/kVA i miesiąc, 
s — moc szczytowa w kVA, 

Sg — moc chwilowa w kVA w czasie obciążenia szczy­
towego dostawcy energji.
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— średnia miesięczna moc szczytowa w kVA poza 
czasem obciążenia szczytowego dostawcy energji, 

hs — czas użytkowania mocy szczytowej ,,s”,
b — cena za pracę w gr/kWh.

Według tej taryfy ogranicza się moc „S" w czasie 
szczytu zakładu wytwórczego do wartości „Sg" i płaci się 
stawkę normalną „a" tylko za tę ograniczoną moc, podczas 
gdy za nadwyżkę mocy w okresach pozaszczytowych wpro­
wadza się inną znacznie niższą stawkę „a*".

*) m. n, = marki niemieckie.

Na przykładzie liczbowym Buch wykazuje, jak się 
obniża wypadkowa cena prądu grzejnego z 3 — 8 fen. na 
2,6 — 5,6 fen/kWh, jeżeli podczas szczytu redukuje się moc 
grzejną do połowy, przyjmując stawkę mocy w szczycie 80— 
60 m. n. *)  za 1 kVA rocznie, a poza szczytem 3 m. n. za 1 
kVA miesięcznie, przy stawce pracy w granicach od 4 do 2 
fen/kWh.

Dla ograniczenia mocy pieca elektrycznego stosuje się 
piece akumulacyjne, które samoczynnie regulują obciążenie 
zależnie 'od warunków obciążenia ogólnego w danej sieci. 
Można jednak też w normalnych piecach dostosować moc 

.‘grzejną do potrzeb taryfowych przez zastosowanie specjal­
nych transformatorów z przełączaniem z trójkąta w gwiaz­
dę i kilkoma zaczepami dla zmiany napięcia. W wypadku 
tym stosuje się albo podwyższoną moc grzejną, ze znacznie 
zredukowanym czasem grzania, albo też zmniejszoną moc, roz­
ciągając grzanie na dłuższy okres czasu. Zapomocą wykresu 
zależności między mocą grzejną a zużyciem właściwem w 
kWh na 1 tonę produktu, kierownictwo huty ma w rękach 
swoich rozłożenie procesu topienia w ten sposób, aby uzy­
skać dla pewnego przyjętego czasu topienia najkorzystniej­
sze warunki taryfowe.

O ile taryfa jest zależna od spółczynnika mocy, to dla 
pieców indukcyjnych i łukowych, przy których dla złago­
dzenia uderzeń prądowych włącza się przed transformator 

—dławik, należy celem skompensowania indukcyjności zasto­
sować po stronie wyższego napięcia baterję kondensatorów.

W ostatnio opublikowanem sprawozdaniu r o c z- 
nem elektrowni berlińskiej (Jahrbuch der Ver­
kehrsdirektion, 1934) znajdujemy na str. 120 — 126 infor­
macje o zmianach taryfowych, wprowadzonych w Berlinie w 
w r. 1934. Najważniejsza reforma dotyczy wprowadzenia no­
wej taryfy składanej I c, która w miejsce dotychczasowej 
wartości zastępczej za składnik mocy w formie mocy przy­
łączonej, wprowadza ilość izb. Okazało się bowiem, że moc 
przyłączona, brana jako podstawa obliczeniowa do taryfi­
kacji, wpływa hamująco na rozbudowę instalacji z nieokre­
ślonej obawy przed wysokością stąd wynikającej opłaty sta­
łej. W nowej taryfie I c wprowadzono następującą zależność 
opłaty stałej od ilości izb.

' Ilość izb 1234 5 67 8 każda dalsza izba

la m. n. 0'80 1 1-50 2.30 3.10 3.90 4,80 6.05 1.25 miesięcznie

Pomijając mieszkania jednoizbowe, w których opłata 
stała została ustalona na 80 fen, gdyż w tej samej wysoko­
ści wypadają te opłaty, oparte na mocy przyłączonej, wi­
dzimy, że w mieszkaniach 2- i 3-izbowych opłata, przeliczo­
na na izbę, wypada 50 fen, podczas gdy przy większej ilości 
izb cyfra ta rośnie na 60, 70 a nawet przekracza 80 fen.

Taryfę I c wprowadzono na razie tylko dla nowo zgła­
szających się mieszkań l-o izbowych, ale z biegiem czasu 
ma ona zostać ogólnie obowiązującą. Nowością jest, że tary­
fa ta ważna jest również w wypadku, jeżeli część mieszka­
nia służy do celów zarobkowych (przemysłowych). Wów­
czas opłata stała składa się z dwóch części: jedna—obliczona 

“aa podstawie taryfy lew odniesieniu do tej ilości izb, która 

służy Wyłącznie do gospodarstwa domowego, druga wg. do­
tychczasowej taryfy składanej, opartej o moc przyłączonej (la).

Inne zmiany taryfowe polegają tylko na rozszerzeniu 
bloków taryfy przemysłowej (IV) przez dodanie 2 dodatko­
wych cen składnika pracy; temsamem obniżono końcową 
cenę dotychczasową 10 fen/kWh za pobór ponad 3 500 kWh 
na 9 fen za pobór ponad 4 000 kWh i 8 fen za pobór ponad 
4 500 kWh miesięcznie.

W związku z podaniem tych reform i zmian taryfo­
wych publikacja zawiera kilka uwag polemicznych, które 
rzucają światło na nastroje wśród odbiorców i mogą służyć 
za dowód, że mentalność odbiorców jest wszędzie jednakowa. 
Chodzi mianowicie o cenę prądu do gotowania, która wg. 
konstrukcji taryfowych berlińskich nie przekracza nigdy 
8 fen/kWh. Nieżyczliwe czy też zawistne czynniki rozsze­
rzają pogłoski, że elektrownia po próbie 8-ofenigowej za­
mierza cenę prądu do gotowania podnieść, a pozatem twier­
dzą, że już obecnie prąd ten kosztuje powyżej 8 fen/kWh, 
Ostatnie twierdzenie opierają na tem, że przy poborze ze 
wspólnego licznika zarówno światła jak i prądu do goto­
wania cena wypadkowa prądu mieszanego jest naturalnie 
wyższa od 8 fen i zależnie od ilości pobranej na światło mo­
że wzróść ponad 12 fen/kWh. 2e w wypadku tym taryfa 
świetlna, która bez gotowania wynosi przeciętnie 26 
fen/kWh, spada równocześnie na owe 12 fen/kWh, coby 
trzeba zaliczyć na dobro wszystkich kilowatogodzinom 
grzejnym, o tem ci znawcy taryfowi zapominają.

O. Backhaus rozpatruje ze stanowiska odbiorcy 
sprawę ujednostajnienia taryf dla małych odbiorców (Rea, 
Der elektrische Betreib, 1935 Nr. 9, str. 66). Uważa on tary­
fę składaną za zupełnie sprawiedliwą, ale krytykuje wyso­
kość składnika pracy, który jego zdaniem powinien odpo­
wiadać faktycznym kosztom bezpośrednim możliwie bez 
zysku, gdyż zysk ma być zawarty obok oprocentowania 
amortyzacji i konserwacji w kosztach kapitałowych. Anali­
zując szczegółowo koszta bezpośrednie, dochodzi przy zu­
życiu 0,9 kg węgla na 1 kWh i cenie węgla 22 marek/tonę 
loco kotłownia do kosztów produkcji 2,8 fen/kWh na szy­
nach zakładu wytwórczego. Cyfrę te podwyższa przez 
uwzględnienie kosztu przetwarzania i przesyłania dc 4,5 
fen, a przyznając wbrew pierwotnej zasadzie 1 fen na zysk, 
dochodzi do 5,5 fen/kWh u drobnego odbiorcy w przeci­
wieństwie do projektowanej przez Związek Elektrowni nie­
mieckich znormalizowanej stawki składnika pracy w wy­
sokości 10 fen/kWh.

Dla składnika mocy Backhaus uznaje zmienne war­
tości zależnie od wielkości zakładu wytwórczego i struktu­
ry obszaru zasilania z uwzględnieniem mocy szczytowej 
każdej kategorji odbiorców. Co do wyboru wartości zastęp­
czej do określenia mocy szczytowej autor nie wypowiada 
się jasno czy to za mocą załączoną, czy ilością izb lub mocą 
ogranicznika, a ogólnie robi uwagę, że może byłoby racjo­
nalne pozostawić oznaczanie mocy szczytowej samemu od­
biorcy (system warszawskiej elektrowni) z tolerancją przy­
godnego przekraczania tej mocy do pewnej granicy, poczem 
następowałoby zaliczanie prądu po wyższej stawce.

Dla obniżenia cen prądowych autor proponuje zniesie­
nie wszelkich obciążeń taryfy na rzecz gminy, państwa 
i t. p., zebranie kapitału, potrzebnego na ewent. rozbudowę 
z pożyczki a nie z zysków eksploatacyjnych, i rewizję umów 
hurtowych, o ile ich zasady nie opierają się na taryfie skła­
danej lub zawierają zbyt wygórowane stawki.

Dr. Tomas Keclik opracował w referacie na II 
Kongres międzynarodowego Związku przemysłu gazowni­
czego w Zurychu w r. 1934 (Gaz i Woda Nr. 9 z r. 1935 str. 
287) metody ustalania zasad taryfikacyjnych przy sprzedaży 
gazu. Zasady, rozwinięte przez K e c 1 i k a, są zupełnie ana­
logiczne do zasad, na których opiera się taryfikacja energji
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Sprawozdanie z eksploatacji tramwajów

Wydatki nie obejmują: spłaty procentów od kapitału.

Bielsko-Bialska Sp. 
Elektr. i Kolejowa

Miejskie Tramwaje 
w Bydgoszczy

Miejskie Tramwaje 
w Grudziądzu

Krakowska Miejska 
Kolej Elektr.

Miejska Kolej 
Elektr. we Lwowie

1935 1934 1935 1934 1935 1934 1935 1934 1935 1934

1. Liczba przejechanych wozokilo- 
metrów silnikowych (s) . 161 942 155 375 641 991 538 755 302 388 304 132 1 515 531 1 410 580 2 874 587 2 778 835

2. Liczba przejechanych wozokilo- 
metrów przyczepnych . (p) 14 909 18 899 191 287 34 859 5 212 4 526 50 656 138 549 725 516 808 307

3.

4.

Liczba przejechanych wozokilo- 
metrów rzeczyw. ogółem (s-)-p) 
Liczba przejechanych wozokm.

176 851 174 274 833 278 573 614 307 600 308 658 1 566 187 1 549 129 3 500 103 3 587 142

rachunkowych ogółem 1 s + — 1 170 350 164 824 736 671 556 184 304 995 306 392 1 540 859 1 479 852 3 237 345 3 182 988
5. Liczba przewiezionych pasaż. 809 052 774 963 2 054 800 2 081 588 1 046 501 1 179 560 7 207 280 6 825 734 14 721 581 15 231 384
6. Liczba przewiezionych pasaże­

rów na 1 wozokm. rzeczywisty 4,57 4,44 2,46 3,63 3,41 3,83 4,59 4,40 4,22 4,22
7. Średnia dzienna liczba wozów

8.
silnikowych w ruchu
Średnia dzienna liczba wozów

6 6 23 20 13,5 1 4 47 45,3 89,4 90,3

9.

10.

11.
12.

przyczepnych w ruchu 
Największa dzienna liczba wo­
zów silnikowych w ruchu 
Największa dzienna liczba wo­
zów przyczepnych w ruchu 
Średni dzienny przebieg wozu km 
Ilość prądu zużytego na sieć k Wń

6

11

10
81,7

112 577

6

11

10
80,6 

106 227

18,5

-23

20
110,1

486 939

10

20

20
105,5

422 739

1

15

3
115

205 240

1

17

2
115

248 190

3,7

53

12
159,7

1 449 105

9,0

50

14
154,4

1 304 030

31,4

164,9
3 316 626

35,1

158,2
3 173 032

13. Ilość prądu zużytego na 1 wo- 
zokilometr rachunkowy kWh 0,662 0,645 0,66 0,76 0,672 0,778 0,94 0,882 1,023 0,996

14.

15.

16.
17.

Ilość węgla zużytego na wy­
produkowanie 1 kV^h . . kg 
Cena 1 kWh (jeżeli przedsięb. 
otrzymuje prąd z obcej elektr.Jgr 
Długość sieci eksploatacyjnej m 
Długość torów eksploatacyjn. m

14,8
5 180
5510

15,5
5 180
5 510

12 077
17 458

12 077
17 458

10
6 160
6 160

13
6 160
6 160

9,5
19 118
34 831

9,5
17 826
32 734

4,0
33 162
59 432

9,6
33 162
59 432
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18. Cena biletu za przejazd: 20 i 20 i 201 20 i
a) normalnego . . gr 20 do 50 20 do 50 20 20 20 20 20 20 15 15 — 15 15 — 25 25 25 25 25 25 25 25
b) ulgowego . . . gr
c) normaln. z przesiadaniem gr

10 do 15 10 do 15 10
10

10
20

10
20

10
10

10
20

10
20

10
20

10
20

— 10
20

10
20

— 13
25

20
25

20
25

13
25

20
25

20
25

15
30

15
30

d) ulgowego z przesiadaniem gr 10 20 20 10 20 20 13 20 20 13 20 20 15 15

19. Wpływy (a) , . . Zt 163 176,02 157 180,50 359 977,50 349 320,22 140 386,03 128 647,50 1 510 232,50 1 486 509,00 2 742 710,92 2 887 507,4!
20. Wpływy na 1 pasażera. Zt 0,202 0,203 1.75 0.168 0,134 0,109 0,21 0,21 8 186 0,189
21. Wpływyna lwoz.-km rzeczyw.Zl 0,923 0,910 0,432 0,608 0,457 0,407 1,965 0,96 0,785 0,805
22.
23.

Wydatki eksploatacyjne*) (bj Zt
Podatki i opłaty państwowe i 
komunalne . ... Zt

123 725,72

12 266,52

132 320,20

12 611,98

145 326,41 164 668,09 1 344 112,95

96 715,65

1 344 562,78

137904,38
i

24. Spółczynnik eksploatacyjny 0,758 0,842 1,034 1,28 0,89 0,904

odliczeń na fundusz odnowienia i odliczeń na rezerwy.

elektrycznej, a więc przesuwają się przed nami taryfy ry­
czałtowe, taryfy sztywne, rabaty drabinkowe i strefowe, ta­
ryfy składane i t. p. Nas, jako elektryków, interesuje argu­
mentacja K e c 1 i k a, dlaczego kwestja odpowiedniej taryfy 
jest dla gazowników dziś tak paląca. Otóż K e c 1 i k pisze 
dosłownie: „Konieczność studjów nad taryfikacją uwydatnia 
się zwłaszcza w ostatnich latach, ponieważ elektryczność 
rozwinęła — dla swej konkurencyjności — metody, które 
mogą być groźne nietylko wskutek realnych korzyści, ja­
kie zapewnia ta postać energji i sposób jej rozprowadza­
nia, ale także przez stosowanie dobrze ułożonej taryfy". 
A poniżej podaje jako jeden z głównych powodów pobudzo­
nej aktywności gazowników w kierunku rozszerzenia stu­
djów nad taryfami: ..„rozwój elektryczności, która stara się 
zastąpić gaz zarówno w gospodarstwach domowych, jak w 

przemyśle i handlu; usiłuje pozyskać oświetlenie publiczne 
po oświetleniu prywatnem; rozwinęła bardzo zużycie dla 
celów siły motorycznej i dąży uparcie do zagarnię- 
cia ogrzewnictwa i wszelkich zastosowań cieplnych” 
Większego uznania ze strony konkurencyjnej formy energe­
tycznej nie można wymagać.

Dlaczego niebieska rura neonowa zmienia kolor w ni­
skiej temperaturze otoczenia? — Rury świetlące (neonowe), 
stosowane w reklamie świetlnej, które obok neonu, jako ga­
zu podstawowego, zawierają parę rtęci o niskiem ciśnieniu, 
zmieniają kolor niebieski na czerwony w temperaturze oto­
czenia poniżej 12° C. Natomiast rury świetlące, napełnione ■ 
argonem, względnie mieszanką argonu i neonu, nie wyka- 1 
zują wzmiankowanej zmiany kolorów.
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za I półroc
Kolej Elektryczna 

Łódzka

ze 1935 i 1S

Poznańska Kolej 
Elektryczna

>34 roku.

Tramwaje 
w Toruniu

Tramwaje Miejskie 
w Warszawie

Sląsko-Dąbrow. Kolej. Tow. Eksploatacyjne

Tramw. Dąbrowskie Tramwaje Śląskie

1935

3 779 568

2 194 998

5 974 566

4 877 067
29 352 468

4,92

110

124

119

149
140

4 554 420

0,935

49 462
89 152

1934

3 759 002

2 158 760

5 917 762

4 838 382
29 871 8 6

5,05

111

110

114

132
148

4 478 550

0,926

49 437
89 163

1935

1 655 113

312 004

1 967 117

1 811 115
10786013

5,49

56

23

65

35
153

2 049 235

1,132

10
28 272
46 650

1934

1 749 021

356 430

2 105 451

1 927 236 
10321868

4,91

51

13

62

30
173

2 142 241

1,112

11
29 350
53 404

1935

424 395

21 045

445 440

434 917
1 783 696

4,01

12

3

13

8
206,1 

352 697

0,812

14 096,1
17 176,1

1934

411 218

10 053

421 271

416 244
1 410416

3,32

11

2

13

4
200,39

318 396

0,763

11 068
15 143

1935

10 905 304

8 095 837

19 001 141

14 953 222
96 328 805

5,06

292

233

328

286
193.46

13 683 402

0,915

1,04

4,82 ")
106 832
194 484

1934

10 489 420

8 042 179

18 531 599

14 510 50°
91 446 620

4,92

274

230

296

26 < 
196,22

12 805 816

0,882

1,06

5.82 ") 
105 968 
191 026

1935

600 324

112 875

713 199

656 762
2 821 340

3,96

13

6

14

6
252

1 163 367

1,772

10,07
24 396
26 044

1934

577 728

109 876

687 604

632 666
2 711 655

3,94

12

6

12

6
265

1 058 973

1,677

10,503
19 290
21 673

1935

2 166 478

334 882

2 501 360

2 333 9.9
8 506 371

3,4

49

9

52

13
244

2 717 184

1,16

6,713
76 580

106 015

1934

2 163 301

353 651

2 516 952

2 340 127
8 553 747

3,4

49

11

49

11
243

2 679 023

1,143

6,902
76 580

106 015
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1 925 462,31 
0,178 
0,98

1 881 773,05 
0,182 
0,896

294 435,25 
0,165 
0,662

2 41 863,7 
0,171 
0,574

elektro

5 19 090 941,10 
0,198 
1,005

12 811 815,44

0,675

19 465 207.95 
0.214 
1,048

12 946 194,67

0,666

••) Ko. 1 kWh, wytworzonej we własnej wni.

Zjawisko powyższe zostało zbadane spektroskopowe 
i okazało się, że intensywność widocznych linij Hg jest pro­
porcjonalna do ciśnienia pary rtęci, które zmienia się wraz 
ze zmianą temperatury otoczenia, przyczem w temperaturze 
poniżej 12° C gaz zasadniczy (neon) staje się bardziej aktyw­
ny, niż para rtęci.

Wraz ze zmniejszeniem się temperatury otoczenia ma­
leje ciśnienie pary rtęci, przyczem gaz neonowy V' miesza­
ninie Ne—Hg jest bardziej czynny, niż argon w mieszani­
nie A—Hg, tak, że kolor czerwony neonu wnet przeważa. 
(L. u, L, 1935, Nr. 5). M. W.

Naświetlanie roślin rurami neonowemi, — Coraz bar­
dziej rozpowszechnia się używanie światła sztucznego dla 

naświetlania roślin celem wzmożenia ich wegetacji. Ostatnio 
czyniono próby naświetlania rurami neonowemi. Próby te 
wykazały, że światło rur neonowych, dające prawie wyłącz­
nie promienie czerwone, bardziej pobudza do wzrostu rośli­
ny, niż światło lamp żarowych. Dzieje się to dlatego, że 
chlorofil absorbuje całkowicie promienie czerwone, przez co 
wzmaga się proces asymilacji węgla przez roślinę ze związ­
ków, znajdujących się w powietrzu. Do doświadczeń użyto 
nowoczesnych rur neonowych z katodą gorącą, zasilanych 
niskiem napięciem, jako bardziej ekonomicznych od rur neo­
nowych na napięcie wysokie. Na zasadzie tych prób ustalo­
no, że czas trwania naświetlania winien trwać około 8 go­
dzin, najlepiej w nocy. Jasność oświetlenia powinna wyno­
sić od 500 do 100 luksów. (Electrizitätsverw., 1—2, 34).

M. Ch.
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STOWARZYSZENIE ELEKTRYKÓW POLSKICH

KOMUNIKAT 
BIURA ZNAKU PRZEPISOWEGO

Zarząd Główny S.E.P, dnia 12 października 1935 roku 
uchwalił wprowadzić Znak Przepisowy SEP na odbiorniki 
radiofoniczne typu popularnego krajowej produkcji.

Warunki uzyskania uprawnienia do Znaku SEP mogą 
zainteresowani otrzymać w Biurze Znaku SEP (Warszawa, 
Królewska 15).

Postać znaku jest następująca:

Czarne litery SEP w kole na tle żółtem, napis złoty 
w otoku białym lub kolorowym.

Znak jest umieszczany na zasadniczej podstawie apa­
ratu w miejscu widocznem.

UDZIELENIE UPRAWNIENIA DO ZNAKU 
PRZEPISOWEGO SEP.

Zarząd Główny udzielił uprawnienia do Znaku SEP 
firmie:

Państwowe Zakłady Tele- i Radiotechniczne, War- 
szawa, w zastosowaniu do następujących odbiorni- 
ków radiofonicznych:

1) sieciowy na prąd zmienny typ „Echo’’ 121-Z,
2) bateryjny typ „Echo" 131-B.

POSIEDZENIE ZARZĄDU GŁÓWNEGO S.E.P.

Dnia 12 października odbyło się posiedzenie Zarządu 
Głównego S.E.P.

a) Rozpatrzono preliminarz gotówkowy na IV kwartał 
1935. Z preliminarza tego wynika, iż przewidywane wydat­
ki pokryją się z normalnych wpływów.

b) Sekretarz Generalny zreferował sprawy Biura Zna­
ku Przepisowego SEP, a mianowicie sprawę porozumienia 
z Państwowym Instytutem Telekomunikacyjnym, co do ba­
dania radioodbiorników popularnych, które mają otrzymać 
znak SEP, oraz w związku z tem, przebieg konferencyj 
z przedstawicielami przemysłu wytwórczego radiotechnicz­
nego. Zarząd Gł. udzielił uprawnienia do Znaku SEP Państw. 
Zakł. Tele- i Radiotechnicznym (patrz wyżej). Pozatem Za­
rząd Główny zatwierdził uzupełnienie do cennika opłat za 
badania, prowadzone w Biurze Znaku Przepisowego SEP, 
dotyczące rurek izolacyjnych i taśmy izolacyjnej.

c) Następnie Sekretarz Generalny zreferował sprawę 
organizacji VIII-go Walnego Zgromadzenia S.E.P., które od­
będzie się w roku 1936 w Wilnie; wysłuchano sprawozdania 
ze stanu prac przygotowawczych nad referatami, oraz po­
stanowiono, iż zgodnie z przyjętym zwyczajem, podczas 
Zjazdu firmy elektrotechniczne będą mogły przedstawiać 
jako ilustrację do zgłaszanych komunikatów na temat po­
stępów przemysłu elektrotechnicznego, niektóre nowe wy­
roby omawiane w tych komunikatach. Nie będzie to jed­

nak nosiło charakteru zorganizowanej wystawy i nie 
pobierane z tego tytułu żadne opłaty.

d) Dokonano wyboru Komisji Czterech Mężów Zaufa­
nia, której zadaniem będzie przygotowanie kandydatur na 
Prezesa i członków Zarządu Głównego na rok 1936/7. Do> 
Komisji zostali wybrani pp.: T. Czaplicki, S. Jasiński, K. 
Straszewski i W. Szumilin.

e) Zarząd Główny przejrzał listę wszystkich delega­
tów Zarządu do poszczególnych instytucyj, organów S.E.P. 
oraz innych organizacyj, celem jej uzupełnienia względnie 
zmiany szeregu mandatów.

f) Sekretarz Generalny zdał sprawę z odbytego po­
siedzenia Komitetu Funduszu Stypendialnego im. Marszałka 
J. Piłsudskiego (patrz niżej). Profesor Krukowski zakomu­
nikował w imieniu Zarządu Oddziału Lwowskiego, iż od­
dział ten przystępuje do wydania książki inż. Altenberga 
„O gospodarce elektrycznej"; książka ta, objętości około 
200 stron, stanowi przedmiot wykładów inż. Altenberga na 
Oddziale Elektrycznym Politechniki Lwowskiej. Oddział 
Lwowski zwrócił się do Zarządu Głównego S.E.P. w sprawie 
organizacji i sprzedaży tej książki.

Na tem posiedzenie Zarządu Głównego zamknięto.

FUNDUSZ STYPENDJALNY POLSKIEJ ELEKTROTECH­
NIKI IM. MARSZAŁKA J. PIŁSUDSKIEGO.

W dniu 10 paźdz. odbyło się w lokalu Stowarzysze­
nia Elektryków Polskich posiedzenie Zarządu Komitetu 
Funduszu Stypendialnego Polskiej Elektrotechniki im. Mar­
szałka J. Piłsudskiego. W posiedzeniu wzięli udział: p. A. 
Kühn, delegat S.E.P., jako przewodniczący Komitetu oraz 
pp. T. Arlitewicz, del. S.E.P., S. Ignatowicz, del. Stowarzy­
szenia Teletechników Polskich, M. Krahelski, del. Związku 
Polskich Inżynierów Elektryków, Z. Okoniewski, del. Pol­
skiego Związku Przedsiębiorstw Elektrotechnicznych i J. 
Podoski, Sekretarz Generalny S.E.P.

Na wniosek przewodniczącego zebranie uchwaliło 
przedstawić na plenum Komitetu następujący plan organi­
zacji Funduszu:

1. Wysokość sumy Funduszu określa się na minimum 
120.000 Zł. Suma ta ma być zebrana w ciągu dwu lat, przy- 
czem ustala się wytyczne co do repartycji tej sumy mię­
dzy poszczególne organizacje, wchodzące w skład Komitetu.

2. Ilość stypendjów powinna być nie mniejsza, niż 10, 
przyczem udzielane mają być one w ten sposób, że z su­
my będącej co roku do dyspozycji 4/10 przeznaczone bę­
dzie na stypendja dla studentów Politechniki Warszawskiej, 
Lwowskiej i Gdańskiej; 3/10 dla słuchaczów szkół technicz­
nych licealnych i 3/10 dla uczniów szkół i gimnazjów elek- 
tiotechnicznych niższych.

3. Statut Funduszu zostanie opracowany zgodnie z 
wymaganiami Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświece­
nia Publicznego i zostanie temuż Ministerstwu przedsta­
wiony do zatwierdzenia.

4. W P. K. O. zostanie otwarte specjalne konto Fun­
duszu.

5. Poszczególne organizacje, wchodzące w skład Ko­
mitetu, wydadzą odezwy i okólniki do swych członków, 
informujące o postanowieniach Komitetu. Ogólna odezwa 
w sprawie składek zostanie rozesłana przez Komitet.
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— - 6. Biuro Komitetu mieścić się będzie przy Stowarzy­
szeniu Elektryków Polskich. Biuro Komitetu (koresponden­
cja, sekretarjat, rachunki i t. p.) prowadzi Sekretarz Gene­
ralny S.E.P.

PROGRAM ODCZYTÓW, 
(zmieniony)

ODDZIAŁ WARSZAWSKI.

Wtorek, dnia 29 października:
Inż. F. B i 1 e k: „Koszta własne elektrowni".

Wtorek, dnia 5 listopada:
Prezes Stowarzyszenia Elektryków Polskich Inż. A. 
Kühn: „Kilka słów w sprawie elektryfikacji Warszawy 
i jej okolic".

Wtorek, dnia 12 listopada:
Inż. J. Wesołowski: „Zwarcia z ziemią i walka z 
nimi w napowietrznych sieciach wysokonapięciowych".

~ Wtorek, dnia 19 listopada:
Inż. K. R y c h a r d: „Sprzedaż—akwizycja w Polsce".

Wtorek, dnia 26 listopada:
Inż. Józef Podoski: „Szmaragdowa wyspa".
Treść. Parę dat historycznych. Powstanie „Saorstat Eri- 
neann" — Wolnego Kraju Irlandji. Rozwój Państwa. 
Elektryfikacja kraju t. zw. „Shannon Scheme". Elektrow­
nia wodna na rzece Shannon. Anglja — Irlandja Północ­
na. — Irlandja Południowa. Wrażenia z wycieczki — 
Irlandja kraj jezior i gór.
Odczyty odbędą się w lokalu S.E.P., Królewska 15, 
punktualnie o godz. 20-ej.
Wstęp wolny dla członków i gości.

Sekcja Radiotechniczna.

"Środa, dnia 20 listopada:
Inż. M. H u p e r t: „Modulacja krótkofalowej radjostacji 
nadawczej w Babicach".

Odczyt odbędzie się w lokalu S.E.P., Królewska 15, 
punktualnie o godz. 20-ej.

ODDZIAŁ WARSZAWSKI.
Zgłoszenia na członków zwyczajnych*):

*) Uwaga. Zgodnie z § 10 statutu S.E.P., każdy czło­
nek Stowarzyszenia ma prawo złożenia właściwemu Zarzą­
dowi Oddziału w ciągu 4 tygodni od daty niniejszego ogło­
szenia, umotywowanego protestu przeciwko przyjęciu po­
wyższych kandydatów.

Kontkiewicz Ryszard Jerzy, Warszawa, ul 
Lekarska 17.

Sułowski Janusz, Warszawa, ul. Górnośląska 24, 
m. 3.

Szafrański Stanisław, Warszawa, ul. Mochnackie­
go 21, m. 5.

Szuman Witold, Pionki, Państwowa Wytwórnia 
Prochu.

Przyjęci na członków zwyczajnych:
Sadowski Aleksander, Warszawa, ul. Filtro­

wa 65, m. 10.
Thornton Leslie Charles, Warszawa, ul. Roz­

brat 34, m. 39.
ODDZIAŁ TORUŃSKI.

Zgłoszenie na członka zwyczajnego*)
Siwicki Witold, Toruń, ul. Mickiewicza 23, m. 78.

ODDZIAŁ WOŁYŃSKI.
Przyjęty na członka zwyczajnego:

Wasilewski Józef, Łuck, Urząd Wojewódzki.

Dyskusja nad referatami, 
zgłoszonemi na VII Walne Zgromadzenie S. E. P. 

w Bydgoszczy w r, 1935.
SEKCJA ELEKTRYFIKACYJNA.
Przewodniczący p T. Czaplicki.

L. Jung. Burze i przepięcia w polskich sieciach elek­
trycznych wysokiego napięcia w 1934 roku, 

(ob. str. 209 „P. E." 1935 r.).
(Ciąg dalszy przemówienia inż. W. Szwandera).

Jako środek zaradczy stosują Amerykanie, jak wiado­
mo, uziemianie zera bądź bezpośrednio, bądź przez opory 
omowe.

Rys. 1.

Przedstawiony rysunek zawiera statystykę wypadków 
w naszej sieci za okres ubiegłych lat 12-u, z podziałem na 
cztery grupy wypadków spowodowanych przez:

1) zalanie stacji transformatorowej wodą,
2) uszkodzenie kabli przy robotach ziemnych gazow­

ni, wodociągów i t. p.,
3) przepięcia (t. j. równocześnie z innemi wypadkami) i
4) przepięcia niewyjaśnione.
Wobec małej ilości wypadków krzywe mają przebieg 

dość fantazyjny i przypadkowy, choć widoczna jest tenden­
cja wzrastająca.

Nie wdając się w dalszą analizę, o ile wzrost ilości wy­
padków jest usprawiedliwiony ogólnym wzrostem długości 
kabli w sieci i procesem starzenia się urządzeń, zwróćmy 
uwagę na to, że wzrost ten dotyczy właściwie jedynie licz­
by wypadków z przyczyn niewyjaśnionych, oraz wywoła­
nych przez przepięcia. Zauważmy pozatem, iż wypadki z 
przyczyn niewyjaśnionych mogą mieć swe przyczyny w 
przepięciach dawniejszych, stopniowo nadwątlających izo­
lację.

Przytoczona statystyka nie jest alarmem wskazującym 
na niebezpieczeństwo bezpośrednio już zagrażające, podkre­
śla jednak fakty, na które nie może pozostać obojętny kie­
rownik sieci, dbający o pewność jej ruchu. Sądząc z prakty­
ki amerykańskiej nie będzie można i w naszych sieciach 
kablowych pozostać stale przy izolowanem zerze. Czy jed­
nak uziemiać je przez opory, czy stosować dławiki kom­
pensacyjne, jak np. ma to miejsce w sieci BEWAG-u w Ber­
linie — trzeba na to pytanie znaleźć odpowiedź.

Jeśli dotychczas to nie nastąpiło — sądziłbym, iż poży- 
tecznem byłoby, aby Komisja Przepięć SEP-u do programu 
swych prac zaliczyła również zagadnienia przepięć w sie- 
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ciach kablowych, a więc przepięć ziemnozwarciowych oraz 
problemy uziemiania punktu zerowego sieci.

Ilość sieci kablowych, jakie mamy w kraju, oraz sto­
pień, w jakim wzmiankowane zagadnienia są dla nich aktu 
alne, w pełni usprawiedliwiłoby pracę w tym kierunku.

Program prac, których podjęcie proponowałbym, objął­
by w pierwszym rzędzie zebranie danych technicznych dla 
krajowych sieci kablowych na wzór ankiety A, rozesłanej 
przez Komisję Przepięć do sieci napowietrznych. Następnie 
należałoby zebrać statystyki uszkodzeń poszczególnych sie­
ci, oraz opracować na przyszłość pewien wspólny schemat 
prowadzenia takich statystyk.

Badanie sprawy uziemienia punktu zerowego sieci wy­
sokiego napięcia, sposobu wykonania tego uziemienia, oraz 
wiążącej się z tern sprawy kompensacji prądów zwarcia z 
ziemią — winno być prowadzone równorzędnie dla sieci ka­
blowych i napowietrznych.

Otrzymane tą drogą materjały i rezultaty stanowić bę­
dą cenne uzupełnienie „Wskazówek ochrony od przepięć 
sieci elektrycznych wysokiego napięcia", opracowywanych 
przez Komisję Przepięć, które to „Wskazówki" byłyby sta­
nowczo niekompletne, gdyby się odnosiły tylko do przepięć 
atmosferycznych.

Powyższe uwagi zgłaszam jako projekt rezolucji pod 
adresem Komisji Przepięć.

J. Fridlender. Przewód odgromowy jako ochrona 
linij wysokiego napięcia przed bezpośredniem uderzeniem 
pioruna.

(ob. str. 227 „P. E." 1935 r.).
Referent był nieobecny. Przewodniczący 

odczytał krótkie streszczenie referatu.
W dyskusji P. S t. S z p o r porusza sprawę linki uzie­

mionej, która, jako jedyne zabezpieczenie przy średnich na­
pięciach okazuje się nieekonomiczna; natomiast korzystne 
jest zastosowanie odcinka linki uziemionej przed podstacją, 
chronioną nowoczesnemi ochronnikami. Przy zabezpieczeniu 
istnieją 2 względy: 1" zabezpieczenie linji napowietrznej od 
przeskoków na izolatorach (pewność ruchu), 2" ochrona 
podstacji (unikanie trwałych uszkodzeń maszyn i apara­
tów). Te dwa cele często są ze sobą sprzeczne, a sprawa 
słupów drewnianych bez uziemionych trzonów izolatoro­
wych jest przykładem takiej sprzeczności; wzmocnienie izo­
lacji linjowej drzewem daje mniej zwarć z ziemią, ale groź­
niejsze przepięcia w podstacji. Linka czyni zadość obu 
względom, o ile są spełnione warunki co do oporności uzie­
mień i wysokości zawieszenia linki. 1° Linka uziemiona 
musi wisieć wysoko, aby piorun był niejako chwycony 
przez linkę, 2° oporności uziemień muszą być małe ze 
względu na niebezpieczeństwo przeskoku wstecznego na 
izolatorze, 3° linka musi wisieć dostatecznie wysoko z in­
nego jeszcze względu: jeżeli piorun uderza w środku mię­
dzy słupami, to przy oporności falowej linki ok. 500 omów 
otrzymujemy w lince przepięcie rzędu 10 miljonów woltów, 
grozi zatem przeskok od linki do przewodu i dlatego od­
stęp winien być duży.

Z krzywych rys. 5 na str. 229 Nr. 9 „Przeglądu Elek­
trotechnicznego" widać, że ze wzrostem wysokości zawie­
szenia linki wytrzymałość przerwy między linką i przewo­
dem roboczym rośnie proporcjonalnie, a przepięcie między 
linką i przewodem roboczym wolniej. Przecięcie się tych 
krzywych daje wymaganą wysokość zawieszenia linki nad 
przewodami roboczemi. Przy średnich napięciach wysokość 
zawieszenia linki nad przewodami roboczemi wypada wg. 
tego warunku większa, niż przy najwyższych napięciach,, 
ponieważ wysokość zawieszenia przewodów roboczych jest 
mniejsza. Zatem przy napięciach średnich stosunek wyso­
kości zawieszenia linki uziemionej do wysokości zawiesze­
nia przewodów roboczych jest wymagany znacznie więk­

szy, niż przy najwyższych napięciach, co nie może dać rozr 
wiązania ekonomicznego. W praktyce zwraca się większą 
uwagę na oporności uziemień słupów. Oporność nawet ok. 
10 omów jest niekiedy trudno uzyskać; przy oporności 10 
omów piorun 50 kA da nam 500 kV, a więc wielkość, któ­
rą linja 220 kV dobrze wytrzyma.

Krótkie odcinki linki uziemionej przed podstacjami, 
nie spełniające nawet ostrych warunków co do wysokości 
zawieszenia, stanowią korzystny element ochronny dodat­
kowy przy ochronnikach zaworowych (katodowych i in­
nych). Ochronniki takie buduje się o przepuszczalności do 
kilku tysięcy amperów, bo o większej wytrzymałości były­
by bardzo drogie. Odcinek linki uziemionej pozwala unik­
nąć nadmiernych prądów, któreby powstały np. przy bez­
pośrednich uderzeniach piorunów w ochronniki.

Inż. Szpor, kończąc ze względu na ograniczenie cza­
su, obiecuje na prośbę przewodniczącego umieszczenie 
swych uwag w „Przeglądzie Elektrotechnicznym".

P. Rychter apeluje do Komisji Przepięć, aby za­
jęła się sprawą przepięć dla samolotów.

W. Szwander. Praktyczne ujęcie obliczenia prą­
dów zwarcia, (ob. str. 217 „P. E." 1935 r.)

Referent w uzasadnieniu aktualności poruszonego 
tematu zaznacza, że rozwój elektryfikacji, a więc zwiększe­
nie mocy zainstalowanych i praca równoległa elektrowni 
spowodują wzrost prądów zwarcia obniżających pewność 
ruchu. Przytacza słowa inżyniera z Bewag'u w Berlinie, że 
był okres niepewności i częstych uszkodzeń w sieci ber­
lińskiej. Obecnie jest ona zabezpieczona od występowania 
wielkich mocy zwarcia (przy miljonie kVA mocy zainsta­
lowanej, maksymalna moc zwarcia na 30 kV wynosi 300 
MVA).

Dyskusji nie było.

SEKCJA KOMUNIKACYJNA. 
Przewodniczący p. W. Przelaskowski.

T. B a n i e w i c z. Taryfy tramwajów i kolei dojazdo­
wych. (ob. str. 250 „P, E." 1935 r.).

Referent był nieobecny. Przewodniczący podkreślił 
szczególne znaczenie taryfikacji w okresie kryzysu.

P. Jan Podoski zwraca uwagę na ten ustęp refe­
ratu, gdzie powiedzianem jest, że dla określenia potrzeb­
nych wpływów z pasaźero-km należy przyjmować spółczyn- 
nik zapełnienia nie większy niż 45% dla tramwajów i 30% 
dla kolei dojazdowych. Należy dążyć do zwiększenia spół- 
czynnika zapełnienia dzięki czemu znacznie zwiększa się 
rentowność przedsiębiorstwa. Powiększenie spółczynnika o 
10% daje wzrost dochodów brutto o 10%. Spółczynnik 30% 
świadczy o niewłaściwem ustaleniu rozkładu jazdy lub nie­
stosowaniu odczepiania wagonów w czasie zmniejszonego 
ruchu. Przez odpowiednie zarządzenia można nawet w ru­
chu podmiejskim przekroczyć spółczynnik zapełnienia poda­
ny dla tramwajów.

Co do uzależnienia taryfy tramwajowej .od długości 
przejazdu, to nie daje ono rezultatów, o ile taryfa nie jest 
oparta na logicznych i przemyślanych założeniach. Przyto­
czona w referacie linja „H” w Warszawie nie może służyć 
jako przykład, popierający stanowisko referenta. Linja ta 
mimo obniżenia taryfy będzie musiała być zniesiona, gdyż 
nadal jest nie rentowna.

Przewodniczący stwierdza, iż słusznie podkreślił 
przedmówca znaczenie spółczynnika zapełnienia. Nie należy 
jednak zapominać, że warunki ruchu na kolejach dojazdo­
wych są zasadniczo odmienne, niż w tramwajach, ponieważ 
w określonych godzinach np. rannych, jadą w jednym kie­
runku wszyscy, a później prawie nikt. Dlatego też należy są­
dzić, że przekroczenie 40% przeciętnego zapełnienia jest 
wykluczone.
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P. Roman P o d oski nie zgadza się z poglądem 
autora referatu, że „wszelkie ulgi powodują zmniejszenie 
ogólnego wpływu". W myśl takiego poglądu wszelkie ulgi 
straciłyby sens, a wiadomo przecież, że ulgami można zwięk­
szyć zapełnienie i daje się je celowo w godzinach słabego 
ruchu.

Co do spółczynnika zapełnienia, to pogląd p. W. Prze- 
laskowskiego byłby słuszny tylko w tym wypadku, gdyby 
spółczynnik zapełnienia dla okresu zmniejszonego ruchu był 
równy zeru. Tak jednak nie jest. Jeżeli pozatem uwzględni- 
my możliwość zmniejszenia składu pociągów przez pozo­
stawienie wagonów na stacji docelowej np. w godzinach ran­
nych i przyczepianie ich w godzinach wieczornych, to doj­
dziemy do wniosku, że spółczynnik podany przez autora jest 
stanowczo zbyt mały.

Przewodniczący, zastrzegając się, iż nie mówi w 
imieniu referenta, wyjaśnia, że pozostawianie wagonów w 
miejscu docelowem jest bardzo trudne. Wozowni nie można 
.urządzić w centrum. Musianoby budować specjalne boczni­
ce. Na linji Warszawa — Grodzisk stosowane jest doczepia­
nie wagonów na stacjach pośrednich mimo to należy uważać 
przekroczenie 40% zapełnienia za nieosiągalne, dlatego że 
pociągi wracające ze stacji krańcowych są prawie puste.

Co do taryf ulgowych, to autorowi prawdopodobnie 
chodziło o te ulgi, które nawet w godzinach największego 
ruchu muszą być uwzględnione (wojsko, uczniowie i t. p.). 
Te ulgi muszą być już zgóry przewidziane i wpływają na 
zwiększenie taryfy normalnej.

Przewodniczący, zamykając dyskusję, jeszcze raz 
zwraca uwagę na znaczenie taryfikacji. Należy przede­
wszystkiem kierować się zdolnością płatniczą ludności. Wy­
niki uzyskane na Kolejach Dojazdowych, gdzie tę zasadę 
przyjęto, są zadawalające. Przez wprowadzenie pasażera 
(— 75 kg) na puste miejsce zwiększają się koszty eksploata­
cji nie więcej jak o 0,1 grosza od pasażera-km. Największe 
nawet zniżki mogą dać korzyści przedsiębiorstwom; apeluje 
więc do nich aby w interesie własnym dążyli do wypełnienia 
pustych miejsc

Jan Podoski. Drugi etap elektryfikacji kolejowego 
węzła Warszawskiego.

(ob. str. 255 „P. E." 1935 r.).
Referent zaznacza na wstępie, że unikał szczegó­

łów technicznych. Kalkulacje oparł na materjale statystycz­
nym z pierwszej ręki co jest szczególnie ważnem, gdyż z do­
świadczenia wie, że filtr każdej instancji deformuje statys­
tykę, a w rezultacie można mieć dane odbiegające od rze­
czywistości niekiedy o 100%. •

Referent podkreśla ciekawe zjawisko naturalnej 
tendencji wyrównania ruchu na wszystkich linjach podmiej­
skich Warszawy. W roku 1928 stosunek przejazdów na linji 
najsilniejszej do najsłabszej wynosił 10 : 1 a w roku 1934 sto­
sunek ten wynosił 4:1.

Broni zasady przyjętej w swej kalkulacji, w myśl której 
od kapitału zainwestowanego odlicza się wartość oswobo­
dzonego taboru trakcji parowej.

Dr. L a n g r o d uznaje zalety trakcji elektrycznej, jed­
nak uważa, że w naszych warunkach należy raczej dążyć do 
budowy nowych linij, niż do zmian systemu trakcji linij już 
istniejących. W zasadzie nie kwestjonuje możliwości zwięk­
szenia ruchu z powodu usprawnienia komunikacji i natural­
nego przyrostu, jednak na danej linji tak w trakcji parowej 
jak i elektrycznej, a gdyby założenia liczbowe zawiodły, 
upadnie rentowność elektryfikacji.

P. K. P. posiada dość zasobny tabor nawet wozów mo­
torowych i może podołać każdemu zgęszczeniu ruchu. Zwięk­
szenie szybkości handlowej o 35% przewidziane przez trak­
cję elektryczną jest na danej linji, uwzględniając obecnie 

warunki ruchu, możliwe również i przy trakcji parowej. Od­
liczenie taboru oswobodzonego nie wpływa na kalkulację 
przy zmianie trakcji, z powodu braku zastosowania innego 
dla zwolnionego taboru.

Przewodniczący zapytuje dlaczego koszty służby 
wagonowej linji białostockiej podano na str. 260 zł. 15 000 a 
w zestawieniu na str. 261 tylko zł. 12 000. Jest zdania, że 
praktyczne zużycie energji będzie znacznie większe niż po­
dane 34 Wh/tkm, która to liczba zostanie przekroczona cho­
ciażby zimą ze względu na opady śnieżne i ogrzewanie.

P. R. Podoski sądzi, że liczba zużycia energji, wzię­
ta z praktyki Kolei Dojazdowych, które mają jedynie cha­
rakter tramwajowy, nie mogą być miarodajne dla wypadku 
poruszonego w referacie.

Referent wyjaśnia, iż przyjmując wzrost 15% ruchu 
po zelektryfikowaniu linji, nie popełnia żadnego ryzyka. 
Liczba ta jest dwukrotnie mniejsza od najmniejszej liczby 
spotykanej w odnośnej statystyce zagranicznej: w Moskwie 
ruch w pierwszym roku po zelektryfikowaniu wzrósł o 30, w 
drugim o 50%, w Kopenhadze o 35 do 110%, na linji Paris — 
Orleans o 42%. Liczby przyrostu naturalnego ruchu przyję­
te są na podstawie obserwacyj robionych już od 5-ciu lat 
i można z całą pewnością twierdzić, że są słuszne w grani­
cach do 2%. Zmotoryzowanie ruchu podmiejskiego, ruchu o 
charakterze masowym, jest bardzo trudne. Wagony motoro­
we, nieelektryczne muszą być naogół używane pojedynczo 
i mogą zawierać max. ok. 80 miejsc. Zachodzą wypadki, że 
w ciągu godziny trzeba byłoby do 40 takich wagonów. Moż­
na naogół twierdzić, że ruch podmiejski zakazany jest dla 
motoryzacji. Zelektryfikowanie linij podmiejskich, aczkol­
wiek jest tylko zmianą trakcji istniejącej, jest realne, gdyż 
inwestycje szybko się zamortyzują. Do zestawienia na str. 
261 zakradł się istotnie błąd. Co się tyczy zużycia energji, to 
liczby wzięte są z zagranicy i napewno są dostateczne. Sto­
sunkowo duże zużycie, obserwowane na Kolejach Dojazdo­
wych, spowodowane jest prawdopodobnie istnieniem u nas 
podstacyj o małej mocy.

Dr. L a n g r o d zaznacza, że poruszył sprawę wozów 
motorowych tylko dlatego by zaznaczyć możliwość dalekiej 
elastyczności ruchu, mogą być jednak z powodzeniem stoso­
wane tendrzaki nawet do pociągów 2 i 3-wagonowych.

P. Z. Grabiński. Racjonalna organizacja warszta­
tów tramwajowych.

(ob. str. 263 „P. E.“ 1935 r.).
P. J. P o d o s k i informuje, że referent nie mógł przyje­

chać z powodu choroby. Dyskusji nad ogłoszonym referatem 
nie było.

P. L. Z i e n k o w s k i. Konserwacja elektrycznego 
sprzętu trakcyjnego w przedsiębiorstwach tramwajowych, 

(ob. str. 271 „P. E.“ 1935 r.).
Referent streszczając swój artykuł, zwraca specjal­

ną uwagę na konieczność nietylko konserwacji ale nawet 
ulepszenia objektów przy okazji okresowej ich rewizji. Ostat­
nie tendencje idą w kierunku zwiększenia szybkości handlo­
wej tramwajów, co wymaga znacznego zwiększenia mocy sil­
ników. Tak np. w pewnych warunkach zwiększenie szybkości 
handlowej o 10% wymaga zwiększenia mocy silników o pra­
wie 35%. Czynione są próby, rokujące pomyślne rezultaty, 
nad zastąpieniem izolacją azbestową dotychczasowej izolacji 
bawełnianej uzwojeń.

P. Jan Podoski prosi o informację cp do częstości 
wykonywanych rewizyj i różnicy długości tych okresów dla 
silników dzielonych a niedzielonych.

Przewodniczący chce wiedzieć, jak częste są wy­
miany wozów ze względu na instalację elektryczną, czy sto­
suje się —• b. pożyteczną metodę — aby ten, który wóz 
uszkodził, dokonywał naprawy i jak ujęta jest organizacyjnie 
sprawa usuwania uszkodzeń.
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Referent w odpowiedzi na zapytania wyjaśnia, źe 
budowę silników dzielonych zarzucono ze względu na trud­
ności dokładnego wykonania, mimo to istnieją jeszcze stare 
silniki tego typu. Rewizja silników dzielonych odbywa się 
rzadziej niż niedzielonych a to dlatego, że można je zbadać 
bez wybudowania. Naogół niedzielone silniki wybudowywa 
się raz do roku, natomiast dzielone raz na 2% roku przy 
okazji całkowitej rewizji wozu. Wymiana wozów z powodu 
defektów w instalacji elektrycznej, nieraz zresztą bardzo 
drobnych, dochodzi do kilku wypadków dziennie. Służba ru­
chu zupełnie usunięta jest od napraw, wobec czego repera­
cja wozów przez motorowych, którzy zresztą niezawsze po­
noszą winę za uszkodzenia, nie jest praktykowaną. Uszko­
dzenia spotykane częściej, na usunięcie których może wpły­
wać służba ruchu, omawiane są na wspólnej konferencji w 
dyrekcji.

P. E. Synek uzupełnia wyjaśnienia referenta co do 
organizacyjnej strony usuwania uszkodzeń. Wszelkie mel­
dunki o wypadkach otrzymuje inspektor, który je notuje i 
systematyzuje, a następnie podaje do wiadomości warszta­
tom i ruchowi, z odpowiedniemi wnioskami.

M. Rodkiewicz. Udoskonalenie silnika trakcyj­
nego przestarzałego typu.

(oh. str. 377 „P. E." 1935 r.).
Referent w streszczeniu swego artykułu zaznacza, 

że silniki bez biegunów pomocniczych są droższe w eksploa­
tacji i podlegają częstym uszkodzeniom, oraz podaje możli­
wość przerobienia tych silników środkami, któremi rozpo­
rządzają normalnie większe warsztaty tramwajowe.

P. L. Zienkowski uważa, że, nazywając przeróbkę 
łożysk ślizgowych na rolkowe udoskonaleniem strony me­
chanicznej silnika, referent zbyt, słabo podkreślił fakt, że 
łożyska ślizgowe wogóle do trakcji się nie nadają. W tram­
wajach warszawskich zastąpiono w jednym typie silnika io- 
żyska ślizgowe przez rolkowe, przyczem koszty przeróbki 
dla jednego silnika wynosiły ok. zł. 500. Nieścisłem jest 
twierdzenie referenta, źe przez zwiększenie przekroju mie­
dzi o 25% zwiększamy o taki sam procent moc silnika. Je­
żeli nie chcemy powiększyć grzania się silnika, to można je­
go prąd i moc zwiększyć tylko o ]/ 25% , biorąc pod uwagę, 
że straty na ciepło są proporcjonalne do kwadratu prądu. 
Chce wreszcie wiedzieć, czy opisany silnik z uzwojeniem 
niesymetrycznem został wykonany i czy jest w ruchu.

P .A. Sobczyk chce wiedzieć, jaki jest koszt prze­
róbki opisanego silnika.

Referent w odpowiedzi zgadza się z poruszonym w 
dyskusji poglądem, że łożyska ślizgowe są w eksploatacji 
znacznie droższe od łożysk rolkowych i że ten wzgląd prze­
mawia za stosowaniem wyłącznie łożysk rolkowych, jeżeli 
jednak chodzi o przerobienie silnika to decydować będzie 
kalkulacja zależna od wielu czynników, różnych w każdem 
przedsiębiorstwie. Zwiększenie mocy silnika wynikło z obli­
czenia strat i nagrzania silnika, przy uwzględnieniu obec­
nych przepisów dla silników trakcyjnych, przyczem rezulta­
tem obliczenia silnika z przerobionym twornikiem było 
zwiększenie mocy o 25% w stosunku do poprzedniej mocy 
znamionowej. Źródłem zwiększenia mocy jest więc zwięk­
szenie przekroju miedzi oraz niedostateczne wykorzystanie 
materjałów czynnych w starych silnikach. Silniki z opisanem 
uzwojeniem niesymetrycznem są w ruchu.

Koszt robocizny wykonania biegunów pomocniczych 
łącznie z montażem wyniósł ok. zł. 100.

K. Jaszewski. Samoczynne regulatory napięcia do 
obwodów świetlnych w wagonach tramwajowych.

(ob. str. 275 „P. E.“ 1935 r.).
Referent jest nieobecny. Przewodniczący podkreśla 

celowość poruszonego tematu. Podane prze zautora rozwią­

zanie pozwala otrzymywać światło o stałem natężeniu"prżj 
spadku napięcia sieci, dochodzącym nawet do 50%.

P. Szczaniecki zapytuje, czy zauważono szkodliws 
oddziaływania iskrzenia regulatorów na odbiór radjowy.

P. A. Hirszhorn wyjaśnia, źe regulatory tego typu 
mają odpowiednie zabezpieczenia i że nawet w wagonacl 
kolejowych, gdzie zainstalowane są również odbiorniki ra- 
djowe, nie odczuwa się skutków ich działania.

P. M. P o ż a r y s k i uważa, że wobec małych mocy, ja. 
kie tu występują, iskrzenie nie ma prawie żadnego znaczenia

T. Jawor. Samoczynna sygnalizacja na przejazdach 
(ob. str. 277 ,,P. E." 1935 r.).

Referent jest nieobecny.
P. Statkiewicz porusza sprawę sygnalizacji gazo, 

wo-elektrycznej (acetylen-ogniwo elektryczne), którą można 
stosować w wypadkach, gdy niema do dyspozycji prądu elek 
trycznego; sądzi, źe opisany rodzaj sygnalizacji jest niezbęd­
ny do przejazdów o bardzo dużem natężeniu ruchu piesze­
go, uważa przytem, że należy wszystkie przejazdy zäüpT 
trzeć w sygnalizację samoczynną.

Przewodniczący wyjaśnia, że istniejące przepisy 
Ministra Komunikacji normują rodzaj zabezpieczenia prze­
jazdów w zależności od różnych czynników, przepisy te jed­
nak nie idą tak daleko, jakby tego chciał przedmówca.

P. E. Synek uważa, że nawet zupełne zautomatyzo­
wanie sygnalizacji, nie usunie niebezpieczeństwa wypadkó* 
na przejazdach, a jedynym skutecznym środkiem zapobie­
gawczym jest krzyżowanie się na różnych poziomach, co jed­
nak niekiedy pociąga bardzo znaczne koszty.

P. Cz. Bełkowski pragnąłby, aby w poruszonych 
sprawach wypowiedzieli się możliwie ci, którzy mają do czy­
nienia z konserwacją urządzeń zabezpieczających.

Przewodniczący wyjaśnia, że referat opisuje je­
den system, ale były już ogłoszone i omówione inne systemu 
tego rodzaju urządzeń.

St. Wachowski. Izolacja kabli jednożyłowych » 
urządzeniach komunikacyjnych.

(ob. str. 372 „P. E." 1935 r.).
Referent, w uzupełnieniu ogłoszonego referatu, pod 

kreślą wartość stałej obserwacji oporności izolacji kabli 
która aczkolwiek nie daje możności określania dokładnej! 
terminu uszkodzenia, to jednak pozwala przewidzieć, któn 
odcinki kabli ulegną prawdopodobnie najwcześniej przebi­
ciu. Jedną z głównych przyczyn uszkodzeń kabli — korozje 
elektrolityczną płaszcza ołowianego —- możnaby było zda 
niem referenta, w znacznym stopniu osłabić, stosując w cza­
sie fabrykacji do przesycania papieru, tworzącego warst«; 
ochronną na płaszczu ołowianym pod wewnętrzną warst«! 
juty, mieszaninę asfaltu bitumicznego i gudronitu zamiaj! 
obecnie używanej do tego celu smoły pogazowej.

P. L. Jachimowicz zauważa, że fabryki kablowi 
sprawą właściwej ochrony płaszcza zajmują się dokładnie 
bezwątpienia osiągną pomyślny rezultat.

P. M. Pożaryski chce wiedzieć, czy i gdzieindz« 
sieci kablowe tramwajów są również stale kontrolowane

P. A. Frankus prosi o informacje co do czasu trwa 
nia pomiarów.

Referent nie słyszał o tern, aby w kraju poza W 
szawą były robione stałe badania kabli tramwajowych; « 
do czasu trwania tych badań wyjaśnia, źe w ciągu jedne' 
nocy da się sprawdzić 3 — 4 dzielnice.

Przewodniczący, zamykając posiedzenie sekcil 
stwierdza z zadowoleniem, że sprawa trakcji z każdym r* 
kiem wzbudza większe zainteresowanie Zjazdu, o 
świadczy między innemi wszechstronna i żywa dyskusja, i1 
również ilość i jakość referatów.
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Ś. P, ZYGMUNT HUBERT.

W dn. 15 paździer­
nika b. r. polski świat 
elektrotechniczny poniósł 
ciężką stratę. Nieocze­
kiwanie rozstał się z tym 
światem ś. p. Zygmunt 
Hubert, dyrektor Spół­
ki Akcyjnej Zjednoczenie 
Elektrowni Okręgu Ra­
domsko-Kieleckiego, czło­
nek Stowarzyszenia Elek­
tryków Polskich. Odszedł 
w pełni sił, bo zaledwie 
w 51-ym roku życia.

Ś. P' Zygmunt Hu­
bert urodził się w roku

1884 w Woli Batorskiej, ziemi Krakowskiej. Szkołę średnią 
ukończył w Krakowie; wyższe studja odbył na wydziale 
budowy maszyn Politechniki we Lwowie, uzyskując dyplom 
inżyniera w roku 1908. Następnie uzupełnił studja w Poli­
technice Wiedeńskiej, gdzie w roku następnym uzyskał dy­
plom inżyniera-elektryka.

Przed wojną Zmarły pracował w Wiedniu, początkowo 
w firmie A. E. G., a następnie w zakładach elektrycznych 
Bergmana. Jako inżynier projektujący i montażowy, prze­
prowadził w tym okresie elektryfikację szeregu zakładów 
przemysłowych oraz budował szereg poważnych instalacyj 
sieciowych zarówno miejskich, jak okręgowych i daleko- 
nośnych, początkowo jako młodszy inżynier, a następnie 
jako samodzielny kierownik robót.

W okresie wojny służył w Armji Polskiej w wojskach 
łączności, opuszczając je w 1922 r. w stopniu majora re­
zerwy.

Po opuszczeniu szeregów armji kierował elektryfikacją 
fabryki Warszawskiej Spółki Budowy Parowozów. Następ­
nie w latach 1923—25 zajmował w „Elektrobanku” stanowi­
sko dyrektora technicznego. W latach 1926—27, w okresie 
działalności w Polsce amerykańskiej firmy American Euro- 
pean Utilities Corporation, która poprzedziła i spowodowa­
ła na naszym terenie elektryfikacyjne poczynania koncernu 
Harrimanna, ś. p. Zygmunt Hubert był jej doradcą technicz­
nym i pod Jego bezpośredniem kierownictwem zostały 
opracowane projekty elektryfikacyjne znacznych połaci na­

szego kraju; projekty te w następstwie stały się podstawą 
propozycji Harrimanna.

Od roku 1928 Zmarły był dyrektorem Spółki Akcyjnej 
„Zjednoczenie Elektrowni Okręgu Radomsko-Kieleckiego". 
Całą swoją wiedzę, energję i siły ostatnich lat poświęcił 
umiłowanej placówce, zorganizowania której był promoto­
rem i którą dzięki swoim wybitnym zdolnościom, głębokie­
mu zrozumieniu istotnych potrzeb elektryfikacyjnych i wy­
trwałości w zwalczaniu napotykanych przeszkód, potrafił 
doprowadzić do dzisiejszego stanu rozwoju, wykazującego 
jej żywotność i racjonalność techniczną i gospodarczą.

śmierć bezlitośnie zabrała Go w chwili, gdy właśnie 
danem Mu było realizować odawna umiłowane idee szero­
kiej elektryfikacji rodzimego kraju. Odszedł w chwili, gdy 
pierwsza w Polsce linja o największem napięciu, projekt 
której został opracowany pod Jego światłem kierowni­
ctwem, ma stanąć do służby publicznej; odszedł, trwając aż 
do ostatniej chwili na swym posterunku.

W Zmarłym elektrotechnika polska straciła wybitne­
go pioniera na polu elektryfikacyjnem. Był to człowiek, 
którego umysł łączył w sobie w sposób doskonały fachową 
wiedzę techniczną z głębokiem ujęciem wszelkich przeja­
wów życia społecznego, a w szczególności jego strony go­
spodarczej. Był to człowiek wielkiej pracy; zamiłowany w 
swoim zawodzie, poświęcał mu się z całym zapałem, bez 
osobistej reklamy i próżnych słów. Jego działalność cecho­
wała niezwykła skromność osobista i niechęć do rozgłosu, 
a za. nagrodę tej cichej a wydajnej pracy poczytywał sobie 
świadomość, że owoce jej są składane na ołtarzu dobra pu­
blicznego.

Zmarły był człowiekiem głębokiej inteligencji, o szero­
kich horyzontach myślowych; nie zasklepiając się jedynie 
w swoim zawodzie, jako człowiek o wysokiej kulturze du­
chowej, żywo interesował się życiem intelektualnem i arty- 
stycznem. W stosunkach osobistych niezwykle delikatny, 
lojalny i prawy, umiał zdobyć sobie powszechny szacunek 
i uznanie, a w sercach tych, którzy się z Nim bezpośrednio 
stykali i dłużej współpracowali, pozostawił szczery i głębo­
ki żal.

Ubył z szeregów wzorowy obywatel, wybitny elek­
tryk, prawy człowiek.

Cześć Jego pamięci! W. Sz.BIBLJOGRAFJA.
K. Grütter, Elektrizität u. Bauen. Ein Elektrohan­

buch: :f. Bauleute u. Bauende. Zurych 1935, str. 162, rys. 123, 
tabel. 23.

Powyższa książka jest nowym dowodem, jak bar­
dzo ważne jest uświadomienie budowniczych i szerszej pu- 
blic;znośc.i, która zamierza czy to dla swoich celów osobis­
tych czy też na przedsiębiorstwo budować domy mieszkal­
ne. W porównaniu z podobną książką Mörtzscha*)  widać 
od razu różnicę między poziomem elektryfikacyjnym Nie- 
miiec i Szwajcarji. W pierwszym dziale o zastosowaniu ener- 
gji. elektrycznej w domach mieszkalnych po treściwie ujętej, 
ale nie dającej nic nowego części, odnoszącej się do oświetle­
nie,, następuje 5 rozdziałów, poświęconych drobnemu sprzęto­
wi, kuchni, warnikom, pralniom i ogrzewaniu wnętrz, które 
przynoszą wiele bardzo ciekawych teroetycznych i prak 
tycznych szczegółów dowodzących, jak bardzo wszystkie 

*) Fr. Möortsch, Elektrizität in Wohnhausbauten. Ein 
Hilfsbuch £ Bauende, Berlin, 1933.

wymienione zastosowania weszły w krew i życie Szwajcara. 
To już nie są opisy z fotografjami z jakichś unikatów 
mieszkalnych, ale całość tętni powszednią rzeczywistością. 
Więc czy to urządzenia do zmywania naczyń, czy chłodni­
ki, czy kuchnie z piekarnikami (osobno traktowane kuch­
nie restauracyjne i szkolne), czy warniki (ciekawa kon­
strukcja warnika elektrycznego na lato z centralnem 
ogrzewaniem węglowem w zimie), czy wreszcie pralnie — 
wszystkie te opisy poza cyframi, dotyczącemi wymia­
rów zewnętrznych, zużycia prądu, porównania tego zużycia 
z gazem, węglem i drzewem, zawierają całą masę szczegó­
łów, wziętych już ściśle z praktyki. Pierwszy raz znajduje­
my przy opisie kuchni elektrycznej wyraźne stwierdzenie, 
że do kuchni należy obowiązkowo warnik o pojemności ok. 
30 1 dla przygotowania wody do zmywania naczyń, gdyż 
nagrzanie tej wody na samej kuchni nie jest ekonomiczne. 
Bardzo ciekawy jest rozdział o grzaniu wnętrz, z którego 
wynika, że w pewnych warunkach piec elektryczny jest 
przecież konkurencyjny, zwłaszcza do kościołów i garażów.
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Dział drugi odnosi się do wykonywania instalacyj, — 
zaczynające od złącza poprzez piony, rozdzielniczki, przewo­
dy domowe, materjał instalacyjny i opis instalacyj oddzielnie 
w każdym pokoju i bocznych ubikacjach mieszkania. Ze 
względu na toczące się u nas dyskusje o znowelizowaniu 
przepisów na przyłączenia urządzeń elektrycznych do sie­
ci rozdzielczych, przytaczamy następujące zasady, przyjęte 
w Szwajcarji do określenia mocy złącza: 1 kW + 0,02 
kW/m2 na pierwsze 200 m2 powierzchni zamieszkanej 
+ 0,01 kW/m2 na dalsze m2 powierzchni + moc wszystkich 
przyłączonych na stałe przyrządów. Ostatni składnik reduku­
je się do 0,7 mocy nominalnej, o ile poza kuchnią i war­
nikiem znajdują się dalsze stale przyłączone przyrządy o mo­
cy łącznej ponad 3 kW. Przy obliczeniu nie uwzględnia się 
warników i pieców akumulacyjnych, załączonych tylko 
w nocy.

Dział drugi kończy się opisem domu jednomieszkanio- 
wego o średnich pokojach z dodatkami, zelektryfikowanym 
w 100 procentach z wyjątkiem stałego ogrzewania wnętrz. 
Moc przyłączoną oblicza autor na 34 kW, koszta urządze­
nia na 13% całkowitych kosztów budowy, a zużycie roczne 
na 8 488 kWh (250 godzin użytkowania mocy przyłączonej) 
przy wydatku za prąd w wysokości 561,85 fr. szw. (średnio 
6,65 cent. szw. za 1 kWh).

Trzeci i ostatni dział zawiera wykonanie projektu 
i rozdanie robót instalacji domowej. W dziale tym podany 
jest szczegółowo z planami wykonywanemi projekt elektry­
fikacji domu jednomieszkaniowego, którego opis podany 
był na końcu działu drugiego, specyfikacje wypu­
stów, wyłączników, gniazd wtyczkowych, bezpieczników, 
świeczników, ślepy kosztorys instalacji zarówno świetlnej, 
silnikowej, jak i grzejnej, wreszcie — program montażu w 
łączności z całym programem budowy, ze zwróceniem uwagi 
na wszystkie błędy montażowe, które mogą spowodować 
nieszczęśliwe wypadki.

Przeczytanie tej książki pomimo wielkich rozpiętości 
pomiędzy stosunkami szwajcarskimi a naszemi jest bardzo 
polecenia godne i byłoby niesłychanie ważne dla silniej­
szego popchnięcia sprawy elektryfikacji gospodarstwa do­
mowego, gdyby nasi architekci i przedsiębiorcy budowlani 
zaznajomili się bliżej z tego radzaju publikacjami,

Maurycy Altenberg.

Berliner Kraft und Licht - Aktiengesellschaft (Bewag). 
Jahrbuch der Verkehrsdirektion 1934. Berlin 1935. Stron 
195, rysunków 117, tabel 27.

Poraź dziesiąty wydaj e elektrownia berlińska swoje 
sprawozdanie roczne w formie obszernej publikacji, która 
przez układ swój i treść wychodzi daleko poza ramy nor­
malnego typu takich sprawozdań.

W części statystycznej znajdujemy wszelkie możliwe 
wykresy rozwoju zarówno miesięcznie sprzedanej energji 
według grup odbiorców, jak i wytworzonej energji, rozdzie­
lonej na poszczególne zakłady wytwórcze wzgl. sieci dosy­
łowe; obciążenia dzienne, wzgórza obciążeń, wykresy ilości 
złączów, liczników, lamp ulicznych, odbiorców z sieci wy­
sokiego napięcia i t. p. Nowością jest wykres za dziesięć lat 
,1924 — 1934) wytwórczości 12-o miesięcznej, naniesiony 
z miesiąca na miesiąc każdego roku w ten sposób, że np. 
w październiku 1932 uwidoczniona jest wytwórczość za czas 
od listopada 1931 do października 1932, w następnym mie­
siącu dodana jest produkcja z listopada 1932, a odjęta 
z listopada 1931 i t. d. W ten sposób otrzymuje się wykres 
bardziej równomierny bez wahań sezonowych i nadający się 
lepiej do uwypuklenia tendencyji rozwojowej.

Z powodzi cyfr przytaczamy produkcję i zakupno 
energji w r. 1934, która wyniosła 1 413 149 840 kWh przy 

szczycie 428 700 kW, wykazując przyrost w stosunku do - 
roku poprzedniego o 9,9%, ale nie dochodząc do cyfry z ro­
ku 1929, która była o 9,5% wyższa. Ilość godzin użytkowa­
nia mocy szczytowej wyniosła w roku sprawozdawczym 
3 363 wobec 3 528 godzin w rekordowym r. 1929. Wreszcie 
zużycie węgla na 1 kWh wyniosło 0,639 kg, a zużycie ciepła 
4 108 kal/kWh.

W części propagandowej znajdujemy bliższe informa­
cje o dziale sprzedaży przyrządów na raty t. zw. „Elektris- 
sima" albo w skrócie E3, który w r. 1934 zawarł 140 848 
umów ratalnych za kwotę 8 747 465 marek niem. Do metod 
propagandowych włączono systematyczne oprowadzanie 
publiczności po elektrowni Klingenberg, przyczem specjal­
nie zwracano uwagę na momenty, uzasadniające konieczność 
pobierania opłaty stałej (składnika mocy) przy taryfie skła­
danej. Aby wykazać bezpieczeństwo i łatwą obsługę kuchni 
elektrycznej, urządzono pokaz gotowania, obsłużony przez 
dzieci pod hasłem „Gotowanie elektryczne, zabawka dzie­
cinna". Dalszym środkiem propagandowym była decyzja, _ 
aby wszystkim funkcjonariuszom elektrowni, którzy prowa­
dzą własne gospodarstwo, dać bezpłatnie do dyspozycji 
kuchnię elektryczną. Kuchnia taka, do której urzędnik po­
biera prąd po normalnej taryfie, obowiązującej ogół odbior­
ców, pozostaje własnością elektrowni przez szereg lat, po- 
czem w końcu przechodzi na własność urzędnika. W r. 1934 
na okr. 5 000 urzędników uruchomiono na razie 1 442 kuchen.

Z innych dziedzin zastosowania grzejnej energji elek­
trycznej należy wspomnieć o dalszych próbach ogrzewania 
inspektów ogrodowych, które ze względu na wyjątkowo ni­
ską cenę nawozu końskiego w Berlinie dały wynik o tyle 
ujemny, że trzebaby obniżyć cenę prądu na 2,5 feniga/kWh, 
aby móc konkurować z inspektem nawozowym. Przy obec­
nie obowiązującej taryfie nocnej 4 fen/kWh można mówić 
tylko o dodatkowem a nie o wyłącznem ogrzewaniu in­
spektów. Czy podwyższona wartość „nowalij" nie może po- - 
kryć nadwyżki kosztów elektrycznego ogrzewania, publi­
kacja nie rozważa.

W części gospodarczej znajdujemy studjum o wpływie 
obciążenia gotowaniem na ogólny wykres obciążenia dzien­
nego zimowego wzgl. letniego, które dochodzi do rewela­
cyjnego wyniku, że w razie przejścia wszystkich gospodarstw 
berlińskich w ilości 1,1 miljona na kuchnię elektryczną, ob­
ciążenie szczytowe wyniosłoby w lecie do 530 000 kW, a w 
zimie osiągnęłoby tę samą wartość zarówno przy wieczor­
nym szczycie oświetlenia, jak i południowym szczycie go­
towania. Są to właśnie optymalne warunki przyłączenia ku­
chen elektrycznych do sieci ogólnej, które wypadają teore­
tycznie w okolicy 25% ilości odbiorców, a w tym wypadku 
wynoszą okr. 100%. Przyłączenie 1,1 miljona kuchen pod­
niosłoby zbyt prądu przeszło o 50% (660 X 10° kWh), przy 
podwyższeniu szczytu o 30%.

O zmianach w taryfikacji referujemy oddzielnie (ob. 
Przegl. Elektrotechn. Nr. 21 str. 626).

Pozatem publikacja zawiera dane porównawcze zuży­
cia prądu w szeregu miast amerykańskich i europejskich 
za rok 1933, z których przytaczamy zużycie w Filadelfji 941, 
Bazylei 863, Paryżu 360, Berlinie 310, Wiedniu 175 kWh.' 
mieszkańca. Do cyfr tych dodajemy Warszawę z ilością 143 
kWh/mieszkańca, przyczem liczymy nie ilość sprzedanych, 
ale wytworzonych kWh przez Towarzystwo Elektryczności, 
Pruszków i Elektrownię Tramwajów Miejskich w r. 1934, a 
ilość mieszkańców wg. spisu ludności z grudnia 1931.

Sprawozdania z działalności przełączania odcinków 
sieci na jednolite napięcie i jeden rodzaj prądu, z gospodar­
ki licznikowej, z oświetlenia ulicznego i biura instalacyjne- „ 
go mają znaczenie bardziej lokalne.

Maurycy Altenberg.
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Przepisy na rurki izolacyjne i przybory do nich.

W sierpniu r. b. ukazały się w druku przepisy na „Rurki 
izolacyjne i przybory do nich" (PNE 43-1935).

Przy opracowywaniu powyższych przepisów na zlece­
nie Podkomisji rurek izolacyjnych S. E. P. zostały przepro­
wadzone badania nad rurkami w pracowni Biura Znaku SEP 
oraz w Politechnice Warszawskiej. Wprowadzone wymaga­
nia w przepisach oparte są na otrzymanych wynikach tych 
badań. Poniżej podam niektóre wyjaśnienia, dotyczące stro­
ny merytorycznej samych przepisów.

Papierowa rurka izolacyjna posiada zzewnątrz płaszcz 
z blachy żelzanej obołowionej lub też płaszcz stalowy. Ze 
względu na uszkodzenia mechaniczne przy montażu lub też 
z innych przyczyn w instalacjach, wykonanych na tynku, 
płaszcz rurki powinien mieć dostateczną wytrzymałość me­
chaniczną i najmniejsza grubość blachy przed obołowie- 
niem nie może być mniejsza od 0,15 mm. Grubość izolacji ru­
rek uzależniamy pośrednio od ich średnicy wewnętrznej, 
a wymiar nominalny jest wymiarem najmniejszym, przvczem 
średnica ta nie może być większa od wymiaru nominalnego 
więcej, niż o 1 mm.

Ograniczenie wymiarów wewnętrznych i zewnętrznych 
rurki wpłynie na zaprzestanie produkcji rurek izolacyjnych 
o zbyt cienkiej izolacji.

Przepisy na rurki obejmują również i przybory do nich, 
to jest: puszki, kolanka, kątniki i trójniki.

Pewnym postępem w budowie puszek jest wprowadze­
nie wymagania, aby wieczka posiadały na stronie wewnętrz­
nej warstwę izolacji. Wiadomem jest, iż rozetki rozgałęźne 
nie posiadają żadnego umocowania w puszce. W pewnych 
wypadkach rozetka pomimo, iż jest częściowo unierucho­
miona przez przyłączone do niej przewody, może oprzeć się 
zaciskami o wieczko. O ile wieczko nie posiada izolacji, na­
stępuje zwarcie i takie zjawisko spotkać można dzisiaj bar­
dzo często. Przy instalowaniu puszek na sufitach należało 
koniecznie stosować, wobec braku izolacji na wieczkach, 
specjalnie przygotowane krążki izolacyjne.

Konstrukcyjnie przymocowanie izolacji do wieczka jest 
dość trudne i dlatego dopuszczalne jest obecnie dla umoco­
wania izolacji na wieczku istnienie niewielkich występów 
metalowych od jego strony wewnętrznej.

Próby. Poza sprawdzeniem ustroju rurek, to jest ich 
wymiarów, zapomocą zwykłych przyrządów pomiarowych 
i odpowiednich sprawdzianów należy przeprowadzić próby 
wkładu izolacyjnego rurki oraz jej pancerza.

Wkład izolacyjny czyli rurka izolacyjna oprócz próby 
cieplnej przy 70° musi być wytrzymała na zginanie. Praktycz­
nie próba na zginanie ma duże znaczenie, gdyż mała 
wytrzymałość na zginanie powoduje przy zginaniu rur­
ki zapomocą odpowiednich szczypiec znaczne zmniejszenie 
jej prześwitu w miejscu zgięcia. To zmniejszenie prześwitu 
rurki uniemożliwia wciągnięcie do niej przewodów.

Obołowienie płaszcza żelaznego posiada duże znacze­
nie na trwałość samej rurki. Sprawa prób obołowienia wy­
wołała w Podkomisji ożywioną dyskusję, gdyż napłynęła od 
jednej wytwórni propozycja, aby wogóle prób obołowienia 
w przepisach nie umieszczać. Wiadomem jest, iż dobroć obo­
łowienia zależy od równomierności warstwy ołowiu na ta­
śmie żelaznej oraz od grubości tej warstwy.

Przepisy wymagają, aby na 1 dm2 powierzchni ze­
wnętrznej było 3,4 g ołowiu. Wykonane próby obołowienia 
blach żelaznych produkcji krajowej i zagranicznej dały na­
stępujące wyniki.

Nr. p. Wyrób Powierzchnia 
próbki

Ilość 
ołowiu 
g/dm2

Wyniki próby 
jednostajnie 

obołowionych

1 krajowy zewnętrzna 0,24 ujemny
2 53 33 1,54 53
3 33 0,9
4 33 33 1.6 53
5 zagrań, (niem.) 33 3,7 dodatni

33 wewnętrzna 0,6 —
6 zagraniczny zewnętrzna 4,12 dodatni

33 wewnętrzna 1,09 —

Należy zaznaczyć, iż miejsca nieobołowione płaszcza 
żelaznego w instalacjach podtynkowych podlegają niszczą­
cemu działaniu zaprawy wapiennej, a na tynku powstają czę­
sto plamy, wywołane powstałemi chemicznemi związkami 
żelaza.

Ponieważ obołowienie płaszcza z blachy żelaznej rurek 
krajowej produkcji jest niedostateczne, dlatego też żąda się 
obecnie od instalatorów dodatkowego lakierowania rurek 
przed ich założeniem. Lakierowanie rurek, które jest obec­
nie konieczne ze względu na niedostateczne obołowienie, 
podraża niepotrzebnie instalację elektryczną. I tak np. do 
obołowienia 100 m taśmy żelaznej na płaszcz rurki o średni­
cy nominalnej 13,5 mm potrzeba ok. 2,2 kg ołowiu, co sta­
nowi 10% ciężaru całej rurki. Przy obecnie stosowanem obo- 
łowieniu wytwórcy dają ołowiu mniej i na 100 m wspomnia­
nej taśmy oszczędzają ok. 1,5 kg ołowiu, co stanowi — przy 
cenie za ołów 60 gr/kg — 90 gr. Instalatorzy muszą rurki la­
kierować i do tej samej ilości rurek zużyty lakier asfaltowy 
kosztuje zł. 1,80 (1 kg) oraz robocizna 50 gr., to jest razem 
zł. 2,30, a więc dodatkowy koszt lakierowania podraża 100 
m rurki średnicy nom. 13,5 mm o zł. 1,40, co stanowi obecnie 
ok. 12% ceny sprzedażnej. Należy więc dążyć do polepszenia 
jakości obołowienia, aby przez zaprzestanie w tym wypadku 
zbędnego już lakierowania oszczędzić na kosztach materjału.

Jak wiadomo, dotychczas stosowano badanie oboło­
wienia w innych krajach zapomocą próby korozji kwasem 
solnym. W naszych przepisach po raz pierwszy wprowadzo­
no wykonanie tej próby zapomocą roztworu żelazocjanku 
potasu w rozcieńczonym kwasie siarkowym zamiast stoso­
wanej powszechnie zagranicą próby korozji.

Na zakończenie należy nadmienić, iż wkrótce zostanie 
zapewne wprowadzony znak SEP na rurki izolacyjne. Pew­
ną trudnością dla organów sprawdzających, czy rurki posia­
dają ten znak, jest ta okoliczność, iż rurka przy odbiorze go­
towej już instalacji jest pod tynkiem i trudno sprawdzać czy 
posiada znak przepisowy. Z tego też względu wskazanem 
jest, aby przynajmniej większe instalacje elektryczne były 
kontrolowane po raz pierwszy po założeniu rurek przed sa­
mem tynkowaniem. Ten sposób przyjmowania instalacji sto­
sowany jest w Polsce w niektórych większych miastach 
i wpływa bardzo dodatnio na dokładność robót instalator- 
skich. Inż. E. Kobosko.

Wypadek rozbiegania się turbiny.
W jednej z elektrowni miał miejsce wypadek, zasługu­

jący na uwagę ze względu na następstwa, jakie wywołał i ja­
kie mógł wywołać.

W pewnym momencie pracy elektrowni czynny był tyl­
ko zespół mały, z którego należało całkowite obciążenie, 
wahające się w granicach 2 500 kW, przenieść na uruchomio­
ny zespół duży. Po zsynchronizowaniu generatorów monter, 
obsługujący rozdzielnię, przenosi obciążenie z generatora 
małego na duży, sterując motorkiem zawory regulujące ma­
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lej turbiny, zamykając je. Turbina mała posiada regulację 
ilościową, a więc 4 zawory regulujące, otwierające się w ko­
lejności 1, 2, 3, 4, a zamykające się w kolejności 4, 3, 2, 1. 
Ponadto — posiada główny zawór wpustowy, działający 
przy nadmiernych obrotach turbiny jako automatyczny. Mi­
mo sterowania małej turbiny na „mniej", obciążenie nie 
zmniejsza się niżej 1 000 kW; sterowanie turbiny dużej na 
„więcej” też nie powoduje przeniesienia całkowitego obcią­
żenia na duży zespół. W tym stanie rzeczy, t. j. gdy na ze­
spole małym obciążenie wynosi 1 000 kW, monter wyłącza 
generator mały, przerzucając w ten sposób obciążenie na 
duży zespół. Pod wpływem nagłego odciążenia małej turbi­
ny obroty jej gwałtownie wzrosły i przekroczyły granicę, 
przy której działa zawór automatyczny; automat zadziałał. 
Jednak dopływ pary nie został zamknięty i obroty turbiny 
szybko wzrastały, dochodząc do 4 000 obr/min (obroty nor­
malne —■ 3 000 obr/min). Sytuację uratowało zamknięcie za­
woru ręcznego, który — nadomiar złego —- znajdował się w 
niewygodnem miejscu (pod sufitem hali pomp kondensacyj­
nych bez wystającego zwykle sworznia w maszynowni), co 
oczywiście opóźniało zatrzymanie zespołu. Zdławienie ci­
śnienia pary zaworem ręcznym pozwoliło na zmniejszenie 
liczby obrotów do 1 500. Turbiny jednak zatrzymać nie można 
było, ponieważ dopływ pary do parowej turbinki olejowej 
był wykonany (licząc od strony kotłowni) za zaworem ręcz­
nym, a przepisy dostawców turbiny nie pozwalały na za­
trzymanie zespołu bez pracy turbinki olejowej. Prowizorycz­
ne doprowadzenie pary do turbinki olejowej z przewodu, 
znajdującego się przed zaworem ręcznym, pozwoliło na za­
trzymanie zespołu. Po rozebraniu zaworu wpustowego jak 
i zaworów regulujących okazało się, że:

1. między siedliskiem a grzybkiem 3-go zaworu regu­
lacyjnego znajdowała się podkładka żelazna, uniemożliwia­
jąca zamknięcie tegoż zaworu, a która — jak się później 
okazało — przywędrowała z pod grzybka zaworu wpustowego;

2. wrzeciono zaworu wpustowego zostało pod grzyb­
kiem, w miejscu gdzie zaczyna się gwint, urwane a podkład­
ka z pod grzybka została porwana przez parę; gwint był w 
tym miejscu mocno podcięty, a wrzeciono w temże miejscu, 
przy zmniejszeniu swej średnicy, nie posiadało zwykłych za­
okrągleń.

W tych okolicznościach jasnym się staje:
1. powód, dla którego monter nie mógł całkowicie 

przenieść obciążenia z małego zespołu (niecałkowite zamk­
nięcie się 3-go i następnych zaworów regulacyjnych),

2. powód rozbiegania się turbiny (urwanie się wrzeciona 
zaworu głównegc-wpustowego i niedziałanie zaworów reguł.).

Niezupełnie jednak jasnem jest, dlaczego podkładka 
znalazła się w zaworze reguł., przed zadziałaniem zaworu 
automatycznego, co najprawdopodobniej powinno było spo­
wodować urwanie się wrzeciona.

Wątpłiwem jest bowiem, aby wrzeciono urwało się 
w ciągu całodziennej pracy, kiedy zawór jest zupełnie otwarty.

Konsekwencją wzrostu obrotów zespołu było:
1. wyjście z nasady łopatek ostatniego wieńca wirnika 

(wirnik posiada 22 wieńce) i zeszlifowanie bandaża wraz z 
wierzchołkami łopatek o kadłub turbiny,

2. „rozluzowanie się" pier­
ścieni, nasadzonych na uzwoje­
nia czołowe wirnika generatora, 
co przejawiło się w zwiększe­
niu średnic pierścieni o 7 mm. 
Wymiana pierścieni na nowe, 
dobrze przylegające do uzwo­
jeń czołowych, stała się rzeczą 
konieczną.

Łopatki w niskoprężnej 
reakcyjnej części turbiny są wy­
konane ze stopu Monela, o pro­
filu, dającym się wykonać przez 
przeciąganie i sztancowanie. 
Sposób zamocowania łopatek, 
opatentowany przez fabrykę 
turbin, wskazuje rys. 1. Tanie 
wykonanie obsady łopatek oka­
zało się w rzeczywistości droź- 
szem, gdyż komplet łopatek te­
go wieńca należało wymienić. Rys. 1.

Badania metalograficzne materjału, z którego wyko­
nane było wrzeciono, wykazały jego niekorzystną strukturę 
oraz brak uszlachetniającej obróbki cieplnej. Analiza che­
miczna tego materjału potwierdziła przypuszczenia, iż wrze­
ciono wykonane zostało ze zwykłej stali węglistej, nieposia- 
dającej domieszek czynników uszlachetniających. Również 
próby wytrzymałościowe wykazały małą, jak na tę część 
zaworu, wytrzymałość na rozerwanie (60 kg/mnr), co — 
łącznie z kruchością materjału — tlomaczy urwanie się 
wrzeciona.

Wniosek ogólny z wyżej przytoczonego wypadku 
jest ten, iż należy •— przy montażu turbiny — specjalną 
uwagę zwrócić na zawór bezpieczeństwa, jak i zawory re­
gulacyjne. Również, mojem zdaniem, należy te elementy 
turbiny co pewien czas poddawać szczegółowym oględzi­
nom, gdyż niewątpliwie uszkodzenie np. sworznia zaworu 
nie następuje momentalnie, bez widocznego uprzednio zary­
sowania, pęknięcia i t. p. oznak, dostrzegalnych okiem.

Trzy zatem błędy, skupione w jednem miejscu: wyko­
nawczy (przy obróbce wrzeciona zaworu), konstrukcyjny 
(brak zaokrągleń, jako też małe wymiary wrzeciona w miej­
scu nagwintowania), napozór błahe i przy montażu turbiny 
naogół nie brane pod uwagę, jak również użycie nieodpo­
wiedniego materjału (należy brać gwarancje techn. materja­
łu, z którego części powyższe są wykonane), spowodowały 
straty dla elektrowni b. znaczne i unieruchomiły zespół na 
dłuższy czas. S. N.N
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(patrz artykuł wstępny w (Przeglądzie Elektrotechnicznym Nr. 15, z 1-go sierpnia, str. 507).

1. Podstawy, studja techniczno-fizyczne.

Ueber die Elementarteilchen, — H. Kopfermann. — 
Przyczynek o podstawowych właściwościach protonów, neu­
tronów i positronów. —• 4 rys., słów 3 500. — ETZ. 1935, Nr. 
37, str. 1 017.

Geräuschuntersuchungen an elektrischen Maschinen. 
— H. Moser. — Pomiary hałasu. Przyczyny hałasu w maszy­
nach asynchronicznych, wywołanego magnetycznie. Bez- 
żłobkowy wirnik silnika asynchronicznego. — 38 rysunków 
i wykresów, 4 tabele, słów 15 000. — Bullet. ASE, 1935, Nr. 
12, str. 305 i Nr, 20 str, 553.

Badania prądem wstecznym w prostownikach rtęcio­
wych, — St. Lubodziecki i R. Suk. — Wyciąg z pracy dypl. 
z Fizyki Techn. na Wydz. El. Polit. Warsz. Opis oraz 
wyniki badania prądu wstecznego w zależności od obciąże­
nia i temperatury otoczenia zapomocą metody trzech pro­
stowników, opracowanej przez prof. dr. M. Wolfkego. Od­
syłacze do literatury. — 16 rys., ok. 2 000 słów. — P. E. 
1935, Nr. 1, str. 1.

Similarity Relations in Electrica! Engineering, — 
E. Heber. —• Dyskusja nad artykułem publikowanym w mar­
cu 1935 r. J. Neufeld'a i J. G. Brainerd'a. Zarzuty co do 
przeprowadzonych wniosków, oparcie się na dziele P. W. 
Bridgeman'a p. t. Dimensional Analysis. Przyjęte jednostki 
elektryczne i magnetyczne. Dyskusja na temat spółczynni- 
ka przenikalności magnetycznej. — Słów 500. — El. Eng. 
1935, Nr. 6, str. 683.

Transients in the Finite Artificial Line, — E. Weber, 
M. J. Di Toro. — Przykład badanej linji sztucznej, wyniki 
pomiarów. Praca powyższa jest streszczeniem dużej pracy, 
opartej na tezie M. J. Di Toro „Transient Oscillations in 
Low Pass Electric Have Filters of a Finite Number of Sec- 
tions“. — 4 rys., słów 1 000. — El. Eng. 1935, Nr. 6, str. 661.

Operational Calculus, — M. F. Gardner. — Odpowiedź 
na dyskusję nad artykułem z października 1934 r. Stwier­
dzenie wąskiego zakresu z tej dziedziny, odnoszącego się 
jedynie do wibracji, fal i t. p. Prace Heaviside'a, przekształ­
cenie Laplasjana, przytoczenie szeregu prac na powyższy 
temat. — Słów 2 000. — El. Eng. 1935, Nr. 6, str. 685.

Untersuchungen und Probleme der Ionosphäre. — 
A. Thoma według G. J. Elias. — O wynikach ostatnich ba­
dań odbijania fal elektromagnetycznych przez górne zjonizo- 
wane warstwy atmosferyczne. — 5 rys., słów 3 200 -j- dysk, 
słów 2 100. — ETZ. 1935, Nr. 40, str. 1 085-r-dysk. str. 1 109.

Der Stand der Forschung über die Supraleitung. — 
W. Meissner. — Ostatnie wyniki badań zjawiska nadprze- 
wodności niektórych metali w temperaturach zbliżonych do 
absolutnego zera. Literatura. — 8 rys., 1 tabl., słów 4 800, — 
ETZ. 1935, Nr. 39, str. 1061.

The Determination of Circuit Recovery Rates. — 
E. W. Boehne. — Przebieg napięcia po wyłączeniu obwodu, 
i zależność wzrostu tego napięcia od charakterystycznych 
własności obwodu. Zależność od częstotliwości, obliczenie 
spółczynników dla różnych obwodów, linje przesyłowe i 
uzwojenia maszyn. — 13 rys,, słów 4 500. — El. Eng. 1935, 
Nr. 5, str. 530.

Transients in Magnetic Systems. — Dyskusja nad arty­
kułem C. F. Wagnera, drukowanym w marcu 1934 r. — Opis 
znaczenia małych przestrzeni powietrznych, określanie sta­
łej czasu w maszynach i porównanie wyników z danemi Wa­
gnera. — 1 rys., słów 520. — El. Eng. 1935, Nr. 5, str. 556.

2. Pomiary i przyrządy pomiarowe.

Messungen an Hartpapier - Kondensatoren. — E. Pu- 
gno - Vanoni. — Pomiar oporności, stałej dielektrycznej, 
strat w dielektryku i napięcia przebicia papierów używa­
nych do wyrobu kondensatorów, — 6 rys., słów 500, — 
ATM, 1935, Z 123—3,

Fehlerort - Bestimmung an Starkstrom - Kabeln. — 
H, Poleck. —■ Zestawienie rodzajów uszkodzeń kabli silno- 
prądowych. Metody określenia miejsca uszkodzenia przy 
pomocy prądu stałego i zmiennego. — 8 rys., słów 1500. — 
ATM, 1935, V 35194—2.

Magnetische Joche (Permeameter) für mittlere Gleich­
stromfelder. — H. Neuman. — Najważniejsze metody po­
miarów własności magnetycznych żelaza przy prądzie sta­
łym średniej wartości. Opis każdej metody, jej zalety i wa­
dy, — 11 rys., słów 2400. — ATM, 1935, J 63—1.

Ballistisches Galvanometer mit im Vakuum eingebau­
tem Schwingsystem, — Budowa ruchomej cewki w rurce 
próżniowej. Opis użycia przyrządów. — 4 rys., słów 500. — 
ATM, 1935, J 727—3.

Elektrostatische Voltmeter ohne Spannungsteiler. — 
A. Palm. — Opis konstrukcyj przyrządów mających zna­
czenie praktyczne. — 11 rys., słów 800. — ATM, 1935, J 
762—1,

Konstanthaltung und Symmetrierung von Drehstrom — 
Drei und — Vierleiter — Spannungssystemen, Stromversor­
gung von Zählereichanlagen durch röhrengesteuerte Syn­
chrongeneratoren. — R. Rese. — Teorja i szczegóły prak­
tycznego wykonania układu, dającego, z dowolnej sieci trój­
fazowej, napięcie stałe i syemtryczne (w granicach -i- 0,5%). 
Działanie oparte na rozkładzie niesymetrycznego napięcia 
na układ składowych symetrycznych z wytworzeniem w od­
powiednio regulowanych generatorach synchronicznych na­
pięć, komepensujących poszczególne składowe spadków na­
pięć. — 13 rys., słów 7 500. ETZ. 1935, Nr. 39, str. 1069 
i Nr. 40, str. 1 095.

Mesure de tension en utra-haute frequence de 107 ä 
108. — P. Mercier i G. Joyet. — Zmieniona metoda Rho- 
de'a jest tak samo prosta, a nie ma jej braków, dzięki usunię­
ciu odprowadzenia do ziemi przez zastosowanie filtru. Do­
kładność pomiaru 1%. — 6 rys., słów 2 500. — Buli. ASE, 
1935, Nr. 20, str. 566.

Verhalten von Isolierölen bei Gleichspannung. — O. N. 
— O zjawiskach zmienności podstawowych właściwości ole­
jów izolacyjnych w zależności od czasu pozostawania pod 
działaniem napięcia stałego. — 1 rys., słów 800. — ETZ. 
1935, Nr. 39, str. 1 072.

Eine neue Stossanlage für 3 Millionen Volt und 42 000 
Wattsekunden. — 1. Rebhan. — Opis wykonania i zainsta­
lowania generatora fal uskokowych do napięcia 3 miljonów 
woltów, ustawionego pod gołem niebem w fabryce transfor­
matorów Siemensa w Norymberdze. — 4 rys., słów 3 400. — 
ETZ. 1935, Nr. 38, str. 1 041.

Entwicklung und Aufgabenkreis des Eidgenössischen 
Amtes für Mass und Gewicht, —H König. — Krótki prze­
gląd historycznego rozwoju Urzędu Miar i Wag i zakres za­
dań na polu naukowem i organizacyjnem. — Słów 2 000, — 
Buli. ASE, 1935, Nr. 19, str. 529.

D—C Cleanup in Insulating Oils. — J. B. Whitehead, 
S. H. Shevki. ■— Rozważania ogólne nad izolatorami ciekłe- 
mi, analogje z gazami, wpływ oczyszczania na wytrzymałość 
elektryczną i związane z oczyszczaniem podniesienie kosz­
tów. Badania nad olejami mało oczyszczanemi. Oleje bada­
ne, opis pomiarów, badania wpływu przyłożenia stałego na­
pięcia, zmiana przewodności w czasie, ładunek przestrzen­
ny, dyskusja nad otrzymanemi wynikami. — 12 rys., słów 
4 000. — El. Eng. 1935, Nr. 6, str. 603.

Time - Temperaturę Tests to Determine Machinę 
Losses, ■—- D. M. Ross. — Teoretyczne rozważania nad zja­
wiskami wymiany cieplnej, zachodzącemi w maszynach elek­
trycznych. Odchylenia w praktyce od założeń teoretycznych 
(niejednorodność materjału, nierównomierność rozłożenia 
strat, powstających w maszynie). Opis badań cieplnych w 
poszczególnych częściach maszyny, osiągnięte wyniki. — 
3 rys., słów 2 000. — El. Eng. 1935, Nr. 5, str. 512.
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An Improved Electrotermic Instrument. — P. M. Lin­
coln. — Opis aparatu cieplnego do mierzenia mocy, natęże­
nia prądu lub mocy pozornej, opartego na zasadzie rozsze­
rzalności cieplnej cieczy, zamkniętej w specjalnym układzie 
naczyń. Promieniowanie i przewodzenie konwekcyjne ciepła. 
Błędy używanych przyrządów, wywołane temperaturą i spół- 
czynnikiem mocy. Układ z rurką Bourdon'a, charakterysty­
ka rozszerzalności cieplnej cieczy, opis i charakterystyka 
przyrządu. — 6 rys., słów 4 500. — El. Eng. 1935, Nr. 5, 
str. 474.

The Sparkiess Sphere Gap Voltmeter. — R. W. So­
rensen, J. E. Hobson i S. Ramon. —• Zastosowanie iskierni- 
ka i elektrodach kulistych do pomiaru wysokiego napięcia 
przez pomiar wywieranych sił. Konstrukcyjne rozwiązanie 
i umieszczenie aparatury. Przeprowadzane pomiary, zależ­
ność między napięciem a siłą, wpływ powierzchni uziemio­
nych. Wnioski — niezależność od stanu powietrza, możność 
dokładnego określenia napięcia i mierzonej siły, mały wpływ 
ciał otaczających, możność zastosowania do pomiarów sta­
łego napięcia i zmiennego niezależnie od częstotliwości. — 
10 rys., słów 3 000. — El. Eng. 1935, Nr. 6, str. 651.

A Stroboscopie Power Angle Recorder. — H. E. Ed­
gerton. — Opis urządzenia stroboskopowego do pomiaru 
przesunięcia fazowego prądu względem napięcia w maszy­
nach synchronicznych przy badaniu stanów nieustalonych. 
Opis źródła światła i powiązania go z napięciem, opis ozna­
czenia biegunów i kątów elektrycznych, użyta kamera fil­
mowa, przykład zainstalowania urządzenia. — 7 rys., słów 
1 700. — El. Eng. 1935, Nr. 5, str. 485.

The M. L T. Power Factor Bridge and Oil Celi. — 
Dyskusja nad artykułem, publikowanym w marcu 1935 r. — 
Uwagi o zmianie spółczynnika mocy w zależności od tem­
peratury, deformacja cieplna zbiornika oleju, analogja z ba­
daniami Whitehead'a nad opornością właściwą rtęci w ru­
rach ze szkła „pyrex”. Wpływ stanu powierzchni elektrod 
kondensatora powietrznego. —■ Słów 500. — El. Eng. 1935, 
Nr. 5, str. 559.

3. Wytwarzanie energji elektr., zakłady wytwórcze.

Enginnering Features of the Boulder Dam •— Los An­
geles Lines. ■—• E. F. Scatergood. — Opis linji 275 kV, dłu­
gości 26 mil angielskich. Wybór napięcia, schemat linji, moc 
wytwarzana w centrali, zaburzenia, urządzenia odbiorcze, 
poprawienie spółczynnika mocy, użyty przewodnik, badanie 
wibracji, łączniki, izolacja i zabezpieczenia przeciwprzepię- 
ciowe, linka odgromowa, przeciwwagi, izolatory, wieże, sta­
cje rozdzielcze, przekaźniki. ■—■ 18 rys., słów 10 000. — 
El. Eng. 195, Nr. 5, str. 494.

Engineering Features of Boulder Dam and Power 
Plant. — L. N. Mc Clellan. — Opis zapory i zbiornika, wy­
datek wody, spadek, energja rozporządzalna, opis zasuw, 
wież, rurociągów. Użyte turbiny (Francis'a) mocy 115 000 
KM o 180 obr/min., regulacja, generatory 82 500 kVA 16,5 
kV o średnicy 40 stóp. Wyłączniki transformatory, szyny 
23 kV rozdzielnia wysokiego napięcia 287,5 kV, wyłączniki, 
urządzenie podstacji potrzeb własnych. — 6 rys., słów 5 500. 
— El. Eng. 1935, Nr. 6, str. 582.

Rehabilitation of the Connorc Creek Plant. — R. E. 
Greene. — Opis przebudowy elektrowni, należącej do De­
troit Edison Company, uwzględniający główne założenia, 
któremi się kierowano przy przebudowie. Ogólne dane, 
przebudowa rozdzielni i siłowni, zasady przyjęte przy prze­
budowie, stopniowanie rozbudowy. Turbogeneratory i urzą­
dzenia kotłowe, używanie modeli przy przebudowie, potrze­
by własne. Koszta przebudowy. — 8 rys., słów 4 000. — 
El. Eng. 1935, Nr. 6, str. 610.

Design and Operation of Huntley Station Nr. 2. — 
H. M. Cushing. — Zarys rozwoju elektryfikacji Buffalo, pro­
blemy, wynikające ze stosowania dwu częstotliwości 25 i 60 
okresów. Dobudowanie nowej centrali w pobliżu starej. 
Główne wymagania, stawiane nowej centrali, dział budowla­
ny, kotłownia, turbogeneratory, zmiany obciążenia, pod­
grzewanie powietrza, wybór napięcia, rozdzielnia, połącze­
nia z siecią, zabezpieczenia, potrzeby własne, koszta bu­
dowy, wyniki eksploatacyjne. — 15 rys,, słów 5 200. — 
El. Eng. 1935, Nr. 6, str. 632.

4. Rozdział i regulacja energji elektrycznej.

Die Kurzschluss - Phasenverschiebung, ihre Bedeutung 
für den Abschaltvorgang und ihre Messung. — W. Kauf­
mann. — O znaczeniu przesunięcia fazowego prądu zwar­
cia względem SEM-ej źródła prądu przy badaniu przebie­
gu wyłączania. Sposoby pomiaru tego przesunięcia; trud­
ności z tem związane — wg. przepisów IEC. — 2 rys., 2 
tabl., słów 5000. — ETZ. 1935, Nr. 40, str. 1091.

Gleichstrom Kraftübertragung mit gleichbleibender 
Stromstärke. — H. Grünewald. — Opis układu, posiłkują­
cego się „przemiennikami”, zmieniającemi system trójfazo­
wy o stałem napięciu na system o stałym prądzie i na- 
odwrót; zalety i wady układu. — 1 rys., słów 1800. — ETZ. 
1935, Nr. 40, str. 1099.

Bau und neuzeitliche Umgestaltung von Mittelspan- 
nungs - Schaltanlagen. — H. Russel. — O konieczności 
przebudowy urządzeń rozdzielczych średniego napięcia pod 
kątem widzenia zwiększenia ich bezpieczeństwa i dostoso­
wania do wielkich mocy zwarć, z zastosowaniem bezole- 
jowych wyłączników i transformatorków. 2 szczegółowo 
opisane przykłady, schematy, przebieg robót. — 10 rys., 
słów 8000, — ETZ, 1935, Nr. 38, str. 1037 i Nr. 39, str. 1066.

Oberwellen im Hochvoltnetz der ESAG (EL-werk 
Sachsen - Anhalt), — K. Halbach. — Wpływ wyższych har­
monicznych na nieprawidłowe działanie urządzeń, gaszących 
łuk ziemnozwarciowy. Przyczyny istnienia wyższych har­
monicznych. Badania warunków resonansu w sieci, środki 
dla oddalania się od stanu resonansu. — 4 rys., słów 2100. — 
ETZ. 1935, Nr. 38, str. 1045.

Abfallinie und Altersverteilung (ein Betrag zur Theorie 
der Holzmaststatistik). —- K. Kohler. — Analiza statystyk 
trwałości słupów drewnianych i sposób, umożliwiający po­
równywanie różnych statystyk między sobą. — 4 rys., słów 
1800. — ETZ, 1935, Nr. 37, str. 1029.

Leitungsschutz beim Aussertrittfallen der Kraftwerke 
(aus der deutschen und amerikanischen Praxis). — F. Cor- 
nelsen. — Metody uodpornienia różnego typu przekaźników, 
przeznaczonych do ochrony od zwarć, przeciw reagowaniu 
na częściowe lub zupełne wypadanie z taktu współpra­
cujących elektrowni. Specjalne przekaźniki, dzielące sieć, 
gdy wypadnięcie z synchronizmu przekracza granicę, umoż­
liwiającą samoczynny powrót do synchronizmu. —- 4 rys., 
słów 4 300. — ETZ. 1935, Nr. 35, str. 963.

Stromrichterbelastung der Hochspannungsnetze. —■ L. 
Lebrecht. — Rodzaje wyższych harmonicznych w prądzie 
i napięciu sieci, zasilającej prostowniki. Dodatkowe nagrze­
wanie uzw. stojana generatora zasilającego i uzwojeń tłu­
miących wirnika. Wpływ pojemności sieci, przykłady po­
miarów; środki obrony sieci przed harmonicznemi. W dys­
kusji szereg spostrzeżeń z BEWAG-u. — 17 rys., słów 7.500. 
— ETZ. 1935, Nr. 35, str. 957 i Nr. 36, str. 987, dysk. (4 rys., 
słów 3 800), Nr. 36, str. 1 003.

Ueber den Druckabfall im Stamm, bei der Tränkung 
nach dem Saftverdrängungs- (Boucherie-) Verfahren. — H. 
Gewecke, R. Huber. — Opis i wyniki pomiarów ciśnienia 
i przepływu, w zależności od różnych czynników, przy stoJ 
sowaniu metody nasycania słupów drewnianych, przez wy­
parcie z nich ich własnych soków nadciśnieniem doprowa­
dzonego preparatu. — 3 rys., 1 tabl., słów 1 600. — ETZ. 
1935, Nr. 37, str. 1 022.

Das 60 (100) / 50 / 30 kV Umspannwerk Breitungen. 
— K. Thürwächter. — Opis podstacji, łączącej trzy sieci o 
różnych napięciach. Planowa budowa, przewidująca znaczne 
zmiany w przyszłości. Rysunki podstacji pod gołem nie­
bem, — 7 rys., 2 tabl., słów 3 000. — ETZ. 1935, Nr. 37, 
str. 1 013.

Principes de la surveillance ä distance des reseaux 
electriques. — W. Howald. — Zasadnicze rozwiązania w 
sprawie porozumienia się, dysponowania, pomiarów, nadzo­
ru i t. p. w sieciach wysokiego napięcia o skomplikowanym 
układzie i dużych odległościach. — 18 rys., słów 2 500. — 
Bull. ASE, 1935, Nr. 17, str. 477.

Experiences faites avec les poteaux en bois impre- 
gres. — W. Leimgruber. — Różne systemy impregnacji, sto­
sowane w Szwajcarji i ich krytyka na podstawie doświad­
czenia Elektrowni kantonu zurychskiego. Dyskusja. — 14 
rys. i 1 tabela, słów 6 000. — Buli. ASE, 1935, Nr. 18, str. 
497.



przegląd elektrotechniczny
Ueber die Steuerung von Stromrichtern durch Sperren 

der Anoden. — R. Risch. — Sterowanie prostownikami 
rtęciowemi przez blokowanie różnych anod w czasie każ­
dego okresu zapomocą magnesu, siatki lub elektrody ze­
wnętrznej. Pomiędzy temi poszczególnemi metodami istnie­
je pewna analogja i w układach i w oscylogramach. — 
8 rysunków, słów 2 000. — Bull. ASE, 1935, Nr. 18, str. 507.

Ratschläge für die Errichtung und die Betriebsüberwa­
chung von Mittelspannugsanlagen bis 30 kV. — Specjalna 
Komisja Zrzeszenia Elektrowni Niemieckich opracowała naj­
poważniejsze zagadnienia, dotyczące celowości budowy i ru­
chu sieci średniego napięcia do 30 kV. Pierwsza ukończo­
na praca zawiera 4 zasadnicze zagadnienia: 1) wytyczne dla 
budowy stacyj transformatorowych, 2) wymagania dla słupów 
drewnianych, 3) statystyka linij napowietrznych, 4) wskaza­
nia dla celowego i pewnego umocowania izolatorów na trzo­
nach. — 17 rys., 4 tablice, słów 5 000. — El-Wrtschit, 1935, 
Nr. 21, str. 445.

Expulsion Protective Gaps on 132 kV Lines. — Dysku­
sja nad artykułem P. Sporna i 1. W. Grossa, drukowanym 
w styczniu 1935 r. — Wielkość prądów przy uderzeniu pio­
runa w linję, inne metody obliczania tej wartości przez po­
miar oporności wieży i przez pomiar oporności falowej. Po­
równanie osiągniętych rezultatów z danemi Sporna. Zesta­
wienie ilości uderzeń pioruna w zależności od prądu odpro­
wadzonego, wnioski stąd płynące o maksymalnem uderzeniu 
możliwem. — 2 rys., słów 1 200. — El. Eng. 1935, Nr 5, str. 
557.

A Carrier Current Relay Installation, — Zamknięcie 
dyskusji nad artykułami O. A. Browne'a i W L. Vest'a przez 
autorów. — Opis własności linji zabezpieczanych przez dy­
skutowane przekaźniki, brak możności kontroli działania na 
linji przekaźników sztucznemi sposobami, przedstawienie 
wykazu błędnych operacji i ich powody. Wyliczenie użytych 
typów przekaźników. Źródło prądu. — 1 rys., słów 1 200. — 
El. Eng. 1935, Nr. 5, str. 558.

Klemmen und Verbinden für Aluminium Ortsnetz - 
Freileitungen. — H. Almers. — W związku z obowiązującem 
obecnie w Niemczech zakazem stosowania miedzi dla celów 
przemysłowych autor podaje dotychczasowe doświadczenia 
z stosowaniem aluminjum, aldrey’u, linek stalowo-aluminjo- 
wych i żelaznych przy budowie linji elektrycznych o napię­
ciu do 30 kV. — 23 rys., słów 3 000. — El-Wrtschft, 1935, 
Nr. 18, str. 382.

Rozwój zabezpieczeń selektywnych w sieciach wyso­
kiego napięcia. — T. Valeri. — Wymagania, stawiane prze­
kaźnikom. Wady przekaźników nadmiarowych. Zasady dzia­
łania przekaźników impedancyjnych i reaktancyjnych. Szyb- 
kodziałający przekaźnik Siemensa z dodatkowym kontaktem 
pośpiesznym i pomocniczym. Przekaźnik pośpieszny o cha­
rakterystyce schodkowej firmy AEG. Przekaźnik szybko- 
działający firmy Westinghouse. Zastosowanie przekaźników 
w sieciach, zasilanych z kilku elektrowni. Zabezpieczenie 
generatorów zapomocą przekaźników. Zabezpieczenie t. zw. 
porównawcze. Uwagi o projektowaniu zabezpieczeń impe­
dancyjnych. — 25 rys., słów ok. 7 000. — P. E. 1935, Nr. 7 
i 8, str. 141 i 161.

Straty w transformatorach w rozrachunku wytwórcy 
energji elektrycznej z odbiorcą. —W. Szwander. — Tema­
tem artykułu jest metoda obliczania strat w transformato­
rach w przypadku, gdy licznik ustawiony jest przed trans­
formatorem. Autor podaje te obliczenia, wyjaśniające istotę 
sprawy zapomocą przykładu. Na zakończenie podany jest 
sposób wyliczenia strat we wszystkich transformatorach ca­
łej sieci elektrowni. — 6 rys., słów ok. 2 000. — P. E. 1935, 
Nr. 3, str. 49.

5. Maszyny elektryczne.

Overcompounded Generators in Parallel. — H. C. 
Hart. — Analogja z wentylatorami, tłoczącemi do wspólne­
go rurociągu. Rozważania pracy generatorów na podstawie 
wykreślonych charakterystyk. Porównanie wniosków, wy­
snutych z rozważań z wynikami badań Brainerd'a. — 1 rys., 
słów 1 000. — El. Eng. 1935, Nr. 6, str. 634.

Effects ot Saturation on Machinę Reactances. — L. A. 
Kilgore. — Znaczenie nasycenia magnetycznego przy anali­
zie zjawisk, zachodzących w maszynach synchronicznych. 
Spółczynniki nasycenia, znaczenie nasycenia przy przebie­
gach nieustalonych, Metody obliczeń i przykłady. — 7 rys., 
słów 3 000. El. Eng. 1935, Nr. 5, str. 545,

Capacitive Excitation for Induction Generators.— E. D. 
Bassett, F. M. Potter. — Możność samodzielnej pracy gene­
ratorów asynchronicznych przy zastosowaniu wzbudzenia 
pojemnościowego. Częstotliwość, kształt krzywej napięcia, 
straty, wpływ obciążenia, zwarcia sieci pojemnościowe, za­
kres zastosowania, laboratorja i małe sieci. — 7 rys., 
słów 3 000. El. Eng. 1935, Nr. 5, str. 540.

An Electronic Regulator for an Alternator, — C. C. 
Whipple, H. E. Jacohsen. — Opis regulatora napięcia alter­
natora, posiadającego lampę katodową ze sterowaną siatką. 
Organ sterujący lampę ■—■ mostek o nielinjowej charaktery­
styce (z obszarem, w którym następuje gwałtowny wzrost 
prądu) — lampa rtęciowa ze sterowaną siatką; daje ona 
prąd do obwodu wzbudzenia, jako źródło dodatkowe. Wy­
niki badań na 12 kW alternatorze. — rys. 8, słów 2 500. — 
El. Eng. 1935, Nr. 6, str. 663.

Insulation for High Voltage Alternators.—C. F. Latfoon. 
J. F. Calvert. ■— Postęp w wyrobie materjałów izolacyjnych 
pozwala na budowę generatorów na wyższe napięcia. Ogól­
ne rozważania na temat zagadnień izolacji maszyn, zadania 
izolacji i warunki pracy, bezpośrednie przyłączenie genera­
torów do sieci wysokiego napięcia 22 — 33 kV, izolacja 
cewek, żłobków, rozkład pól, układy oporowe równoważne. 
— Rys. 13, słów 4 400. — El. Eng. 1935, Nr. 6, str. 624.

Transient Voltages in Rotating Machines. — E. M. 
Hunter. — Załączanie maszyn prądu zmiennego na pełne 
napięcia i związane z tem strony nieustalone; rozważania 
ogólne, badania pól, przepięcia łączeniowe, oscylogramy i 
ich dyskusja, badania nad zabezpieczeniami kondensatoro- 
wemi; wyniki osiągnięte, skuteczność włączenia kondensa­
torów między każdą fazę a ziemię przy zaciskach maszy­
ny. — Rys. 7, słów 2 500. — El. Eng. 1935, Nr. 6, str. 599.

Heat Flow in Turbine Generator Rotors. — Dyskusja 
nad referatami C. E. Peck'a z października 1934 r. Omówie­
nie spółczynników, wprowadzonych przez Peck'a, metoda 
obliczania wymiany ciepła przez odrębne traktowanie części, 
znajdujących się w różnych warunkach chłodzenia. Ogólne 
ujęcie strat, zachodzących w wirniku, wpływ nieruchomych 
warstw powietrza. Przykłady wentylacji, znaczenie jej. — 
6 rys., słów 2 000. — El. Eng. 1935, Nr. 5, str, 555.

An Analysis of the Induction Motor. — S J. Levine. — 
Ogólna analiza teoretyczna silnika asynchronicznego i za­
stosowanie jej do badania zjawisk zwarcia, porównanie 
wyników obliczeń z rezultatami badań doświadczalnych. — 
4 rys., słów 2 200. — El. Eng. 1935, Nr. 5, str. 52.

D—C Braking of Induction Motors. — F. E. Harrell. 
W. R. Hough. — Zatrzymywanie silników asynchronicznych 
przez przyłączenie napięcia stałego do zacisków stojana. 
Teoretyczne rozważania, wykresy momentu hamującego i 
prądu wirnika przy różnych szybkościach, zależność hamo­
wania od wysokości przyłożonego napięcia, moc prądu sta­
łego, potrzebna do hamowania. — 12 rys., słów 3 000. — El. 
Eng. 1935, Nr. 5, str. 488.

Formeln zu einer einfachen Austeilung von Wechsel­
stromwicklungen. — H. Sequenz. — Przejrzyste przedstawie­
nie praktycznej metody projektowania uzwojeń dla maszyn 
prądu zmiennego. Sposób postępowania zestawiony jest w 
10 punktach. Przykłady. — 6 rys., słów 4 000. — ETZ. 1935, 
Nr. 36, str. 983.

Entwicklungsaussichten gittergesteuerter Vacuum- 
Stromrichter für Starkstrom. — A. Gaudenzi. — Wyjaśnie­
nie działania 3 typowych prostowników próżniowych i roz­
patrzenie ich pod względem gospodarności, pewności ruchu, 
łatwości regulacji,*granic napięcia i prądu, trwałości katody 
i zastosowania. Specjalne zainteresowanie budzi prostownik 
metalowy z katodą rtęciową w sprawie możności przystoso­
wania go jako przetwornicy do przenoszenia energji prądem 
stałym o Wysokiem napięciu. — 3 rys., słów 5 000. — Buli. 
ASE, 1935, Nr. 17, str. 465.

6. Mechaniczne, cieplne i chemiczne zastosowania.

Schweissung von Drähten aus Chromnickel und hoch­
hitzebeständigen Legierungen mittels Kondensatorentla­
dung. — J. Wrana. — Szczególne zastosowanie metody 
spawania przy pomocy wyładowań kondensatorów do spa­
wania drutów chromoniklowych i innych, używanych jako 
przewody grzejne. Próby wytrzymałości. — 7 rys., 1 tabl., 
słów 2 000. — ETZ, 1935, Nr. 36, str. 991.



PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY

Electric Power Equipment ior Steel Plants, — R. W. 
Wright. —• Rozwój elektryfikacji przemysłu stalowego w 
ostatniem trzydziestoleciu w Stanach Zjednoczonych, Siłow­
nie i urządzenia rozdzielcze, połączenia sieciami wysokiego 
napięcia poszczególnych fabryk. Zastosowanie silników syn­
chronicznych i asynchronicznych w walcowniach. Napęd 
przy pomocy silników prądu stałego walcowni wykańczają­
cej. Napęd prądem stałem walcowni nawrotnych, zastoso­
wanie napędu wielosilnikowego z regulacją szybkości. — 
4 rys., słów 2 000. —El. Eng. 1935, Nr. 5, str. 481.

Storage Battery Charging. — J. Lester Woodbridge. — 
Reakcje chemiczne, wytwarzanie się gazu, koncentracja 
kwasu, zjawiska cieplne, zjawiska lokalne, wydajność, prze­
bieg ładowania, określanie końca ładowania, zastosowanie 
mierników amperogodzin dla przerwania ładowania, prze­
kaźniki napięciowe, ładowanie przerywane, kontrola auto­
matyczna, kontrola baterji samochodowej. — 14 rys., słów 
6 000. — El. Eng. 1935, Nr. 5, str, 516.

Elektrisch geheizte Ofen in einer Härterei, — I. H. 
Rayer. — Opis instalacji pieców elektrycznych do harto­
wania stali w zakładach Bosh'a w Stutgarcie. — 2 rys., 
1 tabl„ słów 1 800. — ETZ, 1935, Nr. 36, str. 981.

Zur Theorie des elektrischen Schiffsantriebes. — G. 
Raufte. — Analiza współzależności przeciążalności, spół- 
czynnika mocy i wzbudzenia przekładni elektrycznej, zło­
żonej z generatora i motoru synchronicznego, -r- 1 rys., 
słów 1 500. — ETZ. 1935, Nr. 37, str. 1 023.

Die Elektrotechnik auf der Fachausstellung für Städte­
reinigung in Frankfurt a, M, — IV. Wegener. — Zastoso­
wanie samochodów o napędzie elektrycznym, ogólne ko­
rzyści, ulepszenia. — Słów 1 300. — ETZ. 1935, Nr. 38, str. 
1 044.

Control of Transients in Wełding Generators. — F. 
Creedy. — W związku z dyskusją nad artykułem Horby'ego 
z grudnia 1934 r. wzmianka powyższa zawiera sprostowa­
nie pewnych danych charakterystycznych, przytoczonych 
przez Linville’a. — Słów 1 000. — El. Eng. 1935, Nr. 6, 
str. 683.

Automatic Control for a Roughing Mili. — L. A. Waft- 
son. — Zastosowanie całkowicie zelektryfikowanego napę­
du w stalowniach, zagadnienia sterowania automatycznego i 
półautomatycznego. Opis aparatów, zasada działania, przy­
kłady konstrukcji. — 8 rys., słów 2 600. —■ El. Eng. 1935, 
Nr. 6, str. 656.

Photoelectric Control of Resistance Type Metal Hea­
ters. — E. H. Vedder, M. S. Evoins. — Budowa pieców, 
zagadnienie kontroli przy automatyzacji produkcji. Zastoso­
wanie fotokomórek, wystawionych na działanie promieniowa­
nia ogrzewanego metalu. Charakterystyczne własności fo­
tokomórek i przystosowanie ich do kontroli, zasadnicze 
schematy, obsługa pieców, zakres temperatur, wyniki osią­
gnięte. — 14 rys., słów 2 500. El. Eng. 1935, Nr. 6, str. 645..

D. C. Circuit Breakers for Steel Mill Service. — W. 
Deans. — Opis urządzeń w stalowni, charakterystyczne 
własności prądów zwarcia w sieciach stalowni. Umieszcze­
nie wyłączników, zastosowanie wyłączników powietrznych, 
wykonanie styków, szyny zbiorcze aluminjowe, wykonanie 
i prowadzenie. Opis sieci prądu zmiennego 440 V i prądu 
stałego 250 V. — 6 rys., słów 2 500. — El. Eng. 1935, Nr. 6, 
str. 594.

8. Oświetlenie, radjologja.

Stand und Probleme der Röntgentechnik. — H. Grat. 
— Zastosowanie rentgenologii w medycynie i technice. Ba­
dania struktury tworzyw, analiza spektralna promieniami 
rentgenowskiemi. Zagadnienia wysokonapięciowe w technice 
rentegenowskiej. — 8 rys., słów 3 600. — ETZ. 1935, Nr. 38, 
str. 1047

Zastosowanie nomogramów przy badaniach żarówek, — 
J. Dzikowski. — Wyniki pomiarów fotometrycznych otrzy­
muje się po pewnych przeliczeniach, wymagających stosun­
kowo dużo czasu i powodujących omyłki. Zmechanizowanie 
obliczeń przez użycie nomogramów daje oszczędność czasu 
i pracy oraz zwiększa pewność wyników. Autor podaje 
2 nomogramy dla żarówek 120/125: jeden z równoległemi 
skalami łogarytmicznemi, drugi z dwiema skalami równo­
ległemi i trzecią pochyłą nierównomierną. — 2 rys., słów 
1 800. — P. E. 1935, Nr. 4, str. 74.

Conditions techniques pour lampes electriques ä incan- 
descence. — ASE. — Wstęp ogólny. Warunki techniczne 
na znak ASE dla lamp, cechowanych według mocy pobranej 
i o długotrwałości nominalnej 1 000 godzin. Warunki tech­
niczne na znak ASE dla lamp, cechowanych według stru­
mienia świetlnego i o długotrwałości nomin. 1 000 godzin. 
Warunki techniczne na znak ASE dla lamp, cechowanych 
wg. strumienia świetlnego i o długotrwałości nominalnej 
2 500 godzin. — 7 tabl., słów 4 000. —• Buli. ASE, 1935, 
Nr. 20, str. 578.

9. Technika słaboprądowa.

Wskazówki ochrony linij telekomunikacyjnych od 
wpływu przewodów prądu silnego przy zbliżeniach. — PNE 
49. —■ S.E.P. —■ Projekt I przypisów. Środki ochrony dwu­
przewodowych napowietrznych linij telefonicznych, telegra­
ficznych, linij blokady kolejowej, kabli telefonicznych — 
od trójfazowych napowietrznych i kablowych linij prądu 
silnego oraz stałego prądu trakcyjnego. Wyznaczanie 
wskaźników zakłóceń, wskaźn. niebezpieczeństwa, spół- 
czynnika asymetrji przewodów. —- 5 rys., słów 4 000. — 
P. E. 1935, Nr. 1 i 2, str. 17 i 67.

Sygnalizacja na przejazdach kolejowych, — St. Czer­
wiński. — Sygnały świetlne, zalecone przez Międzynarodo­
wy Kongres Kolejowy. Schematy urządzeń z przyciskami 
szynowemi w zastosowaniu dla ruchu jednokierunkowego 
i dwukierunkowego. Urządzenia z izolowanemi odcinkami 
torowemi. Aparaty błyskowe. — 15 rys., słów 2 000. — P. E. 
1935, Nr. 6, str. 121.

Ein Lichtton - Wiedergabegerät, — E. Nesper. — Apa­
rat do reprodukcji muzyki zamiast patefonu, oparty na za­
sadzie utrwalenia dźwięków na taśmie filmowej. — 1 rys., 
słów 800. — ETZ. 1935, Nr. 36, str. 996.

Rückkopplungsaudion mit verringertem Klirrfaktor. — 
W. Nestel. — Sposoby poprawy jakości odbioru w radiood­
biornikach w układzie reakcyjnym. ■—• 2 rys., słów 1 200. — 
ETZ. 1935, Nr. 37, str. 1021.

Elektrographie, ein neues elektrostatisches Aufzeich­
nungsverfahren und seine Anwendungen. — P. Selenyi. — 
Prosta aparatura do przesyłania obrazów telegrafem. — 8 
rys., słów 2 100. — ETZ. 1935, Nr. 35, str. 961.

Probleme der kürzesten Radiowellen. — F. Tank. — 
Przegląd rozwoju i stanu obecnego fal bardzo krótkich, 
zwłaszcza: moc promieniowania dipoli, sprawność kierunko­
wa reflektorów i anten kierunkowych, emisja fal krótkich, 
odbiór ich. — 12 rys., słów 3 500, — Buli. ASE., 1935, Nr. 
19, str. 533.

10. Różne.

Die elektrische Ausrüstung von Unterrichts- und For­
schungsstätten. — H. Häder, IV. Jaekel. — Szczegóły pla­
nowania i wykonania instalacji elektrycznych w laborato­
riach badawczych i szkolnych. — 5 rys., słów 2 800. — ETZ. 
1935, Nr. 36, str. 993.

Die Elektrizitätswirtschaft Grossbritanniens in den 
Jahren 1933 und 1934. — P. Stritzl. — Dane statystyczne 
z powyższych lat ze szczególnem uwzględnieniem Londy­
nu. — 1 rys., 3 tabl., słów 1 800. — ETZ. 1935, Nr. 35, 
str. 973.

Zur Statistik des deutschen Hochspannungsnetzes, — 
G. Schnaus. — Wyczerpujące dane o długości, napięciach, 
przekrojach, materjale sieci wysokiego napięcia. Zestawienia 
terytorjalne i wnioski. — 7 rys,, 6 tabl., słów 1 900. — ETZ. 
1935, Nr. 39, str. 1 077.

L'extinction des incendies d'huile dans les centrales et 
sousstations electriques. — P. Müller (ESE). — Przygotowa­
nie do prób, przeprowadzenie prób i wnioski w sprawie 
stosowania różnych gaśnic; porównanie z gaszeniem wodą. 
4 rys., słów 2 500. — Buli. ASE, 1935, Nr. 17, str. 472.

Engineering Education Needs a „Second Mile”, — 
IV. E. Wickenden. — Stwierdzenie zmniejszenia się zapo­
trzebowania na inżynierów dla zaspokojenia żądań ściśle 
zawodowych, występowanie natomiast coraz większego za­
potrzebowania na ludzi dla celów quasi zawodowych. Pro­
jekt reformy szkolnictwa zawodowego przez uwzględnienie 
wspólnego 3-letniego kursu ogólnego i następnie 2 — 3-let- 
niego dla wykształcenia specjalistów, — Słów 1 800, — El. 
Eng. 1935, Nr. 5, str, 471.
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